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DZIENNIK URZĘDOWY
W ojew ództw a Mazowieckiego.

w W arszaw ie dnia  2 5 . Sierpnia \&2 Q. Roku.

m m  cot, n ofoe in o titu ta  e t  te-feo c w t t a ć i o ,  ń o f u e  M e m p e r u r * .

N r o  5 9 ,7 7 3 -  —  W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n y .
K O M M i S S Y A  W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .

Na zasadz’e Postanow ienia  i  p. 30. Xięcia Namiestnika Królewskiego * dnia aa  
Listopada , 8 2 1  r . , iuż daw ńiey przez pisma publiczne ogłoszonego, zaprowadzoną 
została .p ła ta  Myta drogowego na Stacyi drogi b itśy  tak zwanego trak tn  Petersburg , 
.k iego ,  pomiędzy wsią Jab łonną  a Miastem Serockiem. Zawiadamiając o tern Obywa* 
teli i m ieszkańców Rom m issya  W oiewodzka, uprzedza u h  zarazem: iż tak dla objaśnię- 
n ia  wszelkich w ątp liw ości,  iako też dła zapobieżenia sporom zayść m o g ą c y m , w y ra .  
źnie  przy wydzierżawieniu Poboru Myta drogowego też same położono w aru n k i  i za- 
strzeżenia, iakie inż ogłoszone zostały przy w ydzierżaw ieniu  takiegoż samego Poboru 
M yta drogowego z innych  S tacy i , a m ianow icie  w D zienniku  W oiew ddzkim  Nro S»4*

Poniew aż zaś w takowych w arunkach  zastrzeżonym  zostało: iż tak dla dania po­
m ocy dzierżawcy, iako też dla u łatw ien ia  sporów, raieyaeowi Officyalisci w yznaczeni 
będą; Rom m issya  W oiewódzka przeto donosi zarazem  O byw ate lom  iż p ie r w u e m ł  
takiem i Urzędnikam i w yznaczeni zostali przy Rogatkach drogowych, 

w $ nhłonney. Mieyscowy Urzędnik Pocztowy: 
h, w  Serocku. B u rm is trz  tegoż Miasta.

D o  rzeczonych w ięc  Officyalistów każdy z  p n e ie id z a ią c y c h  rogatki drogow e w

i
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p r z y p a d k u  za ch odz ący ch  sporó w u d a w a ć  s ię ,  i in iel i  za .defraudanta Myta  d ro g o we g o  
u z p a n y m  przez n ich  b ęd z ie ,  ka ry  zasądzone  za w yc ię c i e m  K w i t u  S zn ur ow e go  niszcz -ć  
do  r ą k  S t rażn ika  p o b o r e m  t ru dn ią ceg o  się,  w in ie n .

Jeżel iby p o k r z y w d z o n y m  b y d ź  się r o z u m i a ł ,  op łac iwszy M yt o  d rogowe  lub  k a r ę  
def raud, icyiną , albo w  XięJze  zaska rżeń  ska rgę s w ą  zapi sać,  albo też po w y m i e r z e n i e  
sprawied l iwośc i ,  do K o m m is sa r za  właśc iwego O b w o d u ,  z p r zy łą cz en ie m  d o w o d ó w  i w s k a ­
z a n i e m  św ia dec tw udać  się może,

Nakon iuc  za w ia da mi a  O b y w a te l i ,  i i  na  p o m i c n i o n e y  Stscyi  o p ł a c a ł e m  m a  bv-clz 
% t o  d r o g o w e  iak n a s t ę p u i e ,  to  iest: Każdy i adący od W a r sz a w y  do  Sordcha p o w i n i e n  
opłacać Myto  d r ogo we  n Ro ga tk i  d r ogo wc y  w Ja b ł on n ie  za m i l  3. W z a i e m n i e  j adą­
cy od SarocKa k u  W a r s z a w i e ,  w i n i e n  opłacić Myt o  d r o g o w e , u  R o g a t k i  drogo wcy  
w  S e r o c k u , a w os t a tn ich  Roga tkach  p o b o r o w y c h  z k tó re g ok o lw ie k  ko ń ca  tylko k w i ­
t e m  s z n u r o w y m  z u i szczoney opłaty u  poprzedn iey  rogatki  l e g i t y m o w a ć  się w in ie n .

Nin ieys ze  obwieszczen ie  ażeby m i a n o w i c i e  Wł ośc ian  d ó k ł a d n ś y  doszło w i a d o m o ,  
ś c i , B u r m i s t r z e  i Wóyc i  G m i n ,  n ie  ty lko  w z w y c z a y n y t n  spo so b ie ,  ale i przez  A m .  
b o n y  wszech w y z n a n  ogłosić i z w sz e lk ą  dok ła dnośc ią  objaśnić m a ią  , w  i aki tn  p rzv .  
p ad k u  ci ż Wł ośc ia n ie  i i r .ue osoby  p rze ieżdza iące  od op ła ty M y ta  d r o g o w e g o  są zu-  
p e ł n ie  w c in c ,

w  W a r sz a w ie  d n ia  9 Mc a S ie r pn ia  13. 8 K
Za  R a d c ę  S ta n u ,  Prezesa 

Refer endi Stanu, Kotnmis: W d zk i K o z u c iic w sk i. F ilip ecki, S e  Ir: ffln ij.

N r o  5 8 ,0 6 2 . —  W y d z i a ł  P o l i c y i . ' ^

KOM MISS YA WOJ E W OD ST W  A MAZOWIECKIEGO.
W  s k u te k  O d ez w y  Konamissy i  W o j e w ó d z t w a  K r a k o w s k ie g o ,  poleca  W ó y t o m ,  P r e ­

z y d e n t o m  i B u r m i s t r z o m ,  tudz ież  O b y w a t e l o m  i m i e s z k a ń c o m  W o j e w ó d z t w a  tu t ey -  
• zego , aby n a  A n to n ie g o  C h rzą sz cza ,  do bandy  owcarzy  o l iczne k r a d z i e ż e  o b w i n i o ­
n y c h ,  n a l e ż ą c e g o , zbiegłego  z Mias ta  S tobnicy;  tud z ież  Ignacega G u m i a k a  dy mi ss yo -  
n o w a n e g o  ż o ł n ie r z a  z P u łk u  .st rzelców k o n n y c h ,  w  raz z M a r y a n n ą  S a m b ie r z o w ą ,  źa • 
n ą  gospodarza An to n i ęg o  S am bi s rz a ,  zb i eg łe g o ,  u k tó r ego  w us ługa ch  zo s ta w a ł ;  p i l n ą  
bafczność z w r a c a l i ,  a w razie  dos t rzeże n ia '  p r zy t r zy m al i  i n a t y c h m i a s t  K o m m is s a r z o w i  
O b w o d u  w łaś c iw eg o  d o s ta w i l i ,  c e l e m  o d t r a n sp o r to w a n ia  tychże do Bióra  Ko mr n i s ay t  
W o i e w  ódzkiey.
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R  ij s v  p i s.

1. Antoni Chrząszcz, rodem z Rartastkowa,  Woiewództwa Sandomierskiego,  lot 
22, twarzy ściągłćy, nosa-Ściągłego, k łosów blond długich , w ubiorze właściwym ow- 

carzona.
2. Ignacy Górniak,  rodem z Swoszowic, lat, 32, wzrostu arszynów 2, werszkow 

7, twarzy ściągłey, oczu niebieskich, czoła nizHego,  nosa miernfcgo nieco krzywego,  
■włosów ciemnych,  miał  w lewem uchu kolczyk,  ubrany W sukmanę czarną szkalb- 
m k r s k ą , w m ag ie r ce ,  w bolach na obcasach.

3. Mary.inna Saffiblerzowa, z Rogożów, rodem z wsi Koryta, lat 30, twarzy okrą* 
gtey częrstwey, czoła wysokiego, oczu siwych , nosa miernego, włosów ciemny ch, 
wzrostu średniego,  ubiór niewiadomy.

w  W arszawie dnia 7 Mca Sierpnia J828 r «

Za Radcę Stanu,  Prezesa
Referenci: Stanu, Ko mmi s: IFdzki Kozu cnor/sKt. ■ Filip e chi, Sehr: fflntj.

K r o  4 8 ,7 8 0 .  —  W y d z i a ł  P o l ic  w y ,

KOMMLSSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
Zamieszczaiąc prniźey rysopis zbiegley z Gminy N o w y d w ó r  w Obwodzie Rawskim,  

dziewki,  Ewy Niwińskiey, poleca W d y to m , „Prezydentom i Burmis t rzom,  aby ścisłe 
w Gminach swych śl edztwo zarządzili; w razie dostrzeżenia,  nkrywaiącą się przytrzy­
mal i l do Kommissarza Obwodu właściwego odstawienie za p ew n i l i ,  który następnie 
oną do Kommissarza Obwodu Rawskiego odtransportować,  a w przypadku nicwyśie- 
dzenia,  Rapport  złożyć Kommissyi Woiewódzkiey winien,  

w Warszawie dnia 30 Lipca tgzg toku.
Za Radcę Stanu Prezesa

Referendarz Stanu, Kom: W dzk i K ozu cn ow s k i . Sekr: ffener: Filipecki.

R y s o p i s :
Ewa Niwińska wzrostu miernego,  twarzy okrągłey, nosa miernego,  włosów cie­

mno.  b lond,  lat 25. Ubrana była w sukienkę^cycową w kwiątkl niebieskie,  chustkę 
na *zyi perkalową czerwoną i trzewiki na  nogach.

1 3 9 *
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Nro  6 0 , 2 1 3 .  —  W v D Z l A L  O Ś W I E C E N I A .

K O M  M ISSY A  W O J E W Ó D Z T W A  M A ZO W IEC K IEG O .

P o d a i e  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  i i  n a  d n i a  9  W r z e ś n i a  r .  b .  w  B i ó r z e  K o m m ł i *  

Mirza  O b w o d u  R a w s k i e g o  w  m i e ś c i e  R a w i e ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  m i n u s  l i e y t a c y a  n a  

r e p a r a c j ą  K o ś c i o ł a ,  D z w o n n i c y  i  o p a r k a n i e n i a  C m e n t a r z y ,  p r z y  k e ś c i e l e ,  t u d z i e ż  w  p o *  

l a  w e  w s i  C h o y n a c i e ,  k t ó r y c h  t o  r e p e r a c y i  i w y s t a w y  b u d o w l i  w y m i e n i o n y c h ,  k o s z t a  

A n s z l a g a m i  w y r a c h  w a n e ,  ( p r ó c z  d r z e w a  b e z p ł a t n i e  z  l a s ó w  R z ą d o w y c h  u d z i e l i ć  s i ę  

m a i ą c n g o )  o g  l n i e  S u m m ę  Z ł ł p :  3 , 8 2 2 .  g r :  5.  w y n o s z ą .  K a ż d y  z a t e m  c h ę ć  m a i ą c y  p o d i ę c i a  

s i ę  t a k o w e y  E n t r e p r y z y ,  w  d n i a  w y ż e y  p r z e z n a c z a n y m  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c e  d o  B i ó r a  

K o m m i s s a r z a  O b w o d u  r z e c z o n e g o , z a  p o p r z e d n i e m  z a o p a t r z e n i e m  s i ę  w  V a d i u m  i o d n s y  

c z w a r t e y  c z ę ś c i  S u m m y  A n s z l a g o w e y  w y r o w n y  w a i ą e e , l u b  w i n n ą  i a k o w ą  p o r ę k ę  ż a ­

d n e m u  p o w ą t p i e w a n i u  n i e  u l e g a i ą c ą ,  g d z i e  z a r a z e m  A n s z l a g  k o s z t ó w  i  w a r u n k i  l i c y -  

t a c y i n e  p r z e y r z e ć  b ę d z i e  m o g ł .

w  W a r s z a w i e  d n i a  14  S i e r p n i a  1 8 2 8  r o k a .

Z a  R a d c ę  S t a n u ,  P r e z e s a  K o m m i s s y i .

Referendarz Stanu, Kommissarz IV dzki K o z u c u o w s b i .  Fitipecki, Sekr: ffentr.

N ro 5£ | t ! *  —  W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .

K O M M ISSY A  W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W IE C K IE G O .

P o d a i e  d o  p u b l i c z n e y  w i a d o m o ś c i ,  i ż  n a  d n i u  9  W r z e ś n i a  «. b .  w  B i ó r z e  K o m m i s ­

s a r z a  O b w o d u  W a r s z a w s k i e g o ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  m i n u s  l i e y t a c y a  n a  o p n r k a n i e n i e  

C m e n t a r z a  w e  w s i  W a w r z y s z e w i e .  K o s z t a  n a  t o  w y r a c h o w a n e ,  S u m m ę  Z ł ł p o l s :  3 6 a ,  

g r :  10.  w y n o s z ą  K a ż d y  m a i ą c y  c h ę ć  p o d i ę c i a  s i ę  t a k o w e y  E n t r e p r y z y ,  w  d n i u  w y ż e ' y  

o z n a c z o n y m ,  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c e  d o  B i ó r a  K o m m i s s a r z a  O b w o d u  r z e c z o n e g o ,  z a  p o p r z e *  

d n i e m  z a o p a t r z e n i e m  s i ę  w  V a d i u m  i e d n e y  c z w a r t e y  e z ę ś a i  S u m m y  a n s z l a g o w e y  w y .  

r ó w n y  w a i ą e e ,  l u b  w  i n n ę  p o r ę k ę  ż a d n e m u  p o w ą t p i e w a n i u  n i e  u l e g a i ą c ą ,  g d z i e  z a r a z e m  

, a n s z l a g  K o s z t ó w  i w a r u n k i  l i c y t a c y j n e  p r z e y r z e ć  b ę d z i e  m ó g ł .  

w  W a r s z a w i e  d n i a  14  S i e r p n i a  i g 2 8  r o k u .

Z a  R a d c ę  S t a n u  P r e z e s a

Referendarz S tan u  Kom m is: W dzki K o z u c u o w s k i .  Fitipecki Sekr: fffem
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N R o —  W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .

KOMMiSSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.
V Podaie do pu b l l c zn ś y  w i a d o m o ś c i ,  i ż na  d n i a  9  Wrześn ia  r. b.  w Bidrze B u r m ł*  

at rr a m ia s ta  S i enn icy  odbyw ać  się będzie m i n u s  l icytacya n a  o b m u r o w a n i e  C m e n ta rz a  
k a m i e n i a m i  p o l n e m i  na  m e c h ;  kosz ta  n a  to ogó ln ie  n a  ZHp:  »4° 7 * gr: 18- w y ™  o- 
w a n e  zostały.  Maiąry chęć podięcia  się t a kow ey  E n t r e p r y z y , w  d n iu  w y że y  oznaczoa 
n y m  zgłosić się zechce do Bió ra  B u r m is t r z a  r z e c z o n e g o ,  za p o p r z e d n ie m  z a o pa t r z en ie m  
. i ,  w  V a d iu m  iedn ey  czwar tey  Części S u m m y  anszl .agowóy w y r o w n y  w a i ą c e , l u b  w i n -  
n % ł ą k o w ą  poVękę ż a d n e m u  p o w ą t p i e w a n i u  nie  u le g a ią c ą , "dz ie  z a r a z e m  Anszlag o .  

se tów  i w a r u n k i  l i cytacyine  p rzeyrżeć będzie roogł .  
w  Wars zaw ie  dr.ia 14 S ie rpn ia  1828 r o k u .

Za Radcę S ta n u  , Prezesa  
Referenci: Stanu, Kommir. W dzki K o & u c b o w s k t . Fttiprcki, Sekn J ln y ,

j j r o  4 z | j x .  _  W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .

KOMMISSYA WOIEW ODZTW A MAZOWIECKIEGO.
P oda ie  do Pub l i czney  w iadom ośc i ,  iż na  d n iu  10 W r z e ś n ia  r .  b .  w  Biorze B u r ­

m is t r z a  Miasta  Karczewia ,  od by w ać  sie będzie m i n u s  l icytacya n a  r epe ra cyą  D z w o n n l -  
sy.  Koszta tey r epe racyl  w y r a c h o w a n e  na  Zł łp:  . 6 3  gr:  3- Każdy m a ią c y  chęć podię-  
(da eię t a k o w e y  en t r e p ry z y ,  w  dn iu  1 mi e ys c u  w y i e y  p rz e z n a c z o n y m  zgłosić s.ę ze-  
chce do Bió ra  B u r m i s t r z a ,  za p o p r z e d n i ć m  z a op a t rz en ie m  się w  V a d i u m  iedn ey  c z w a r ­
tey ezęści  S u m m y  Ansz iag ow cy  w y r ó w n y w a i ą c e ,  lub  w i n n ą  i a k o w ą  pe rę kę  ż a d n e m u  
p o w ą t p i e w a n i u  n ieu legr i ącą ,  gdzie za r az e m  anszlag ko sz tów i w a r u n k i  l icytacyine  p r ze y-  

r ąeć będzie mógł .
w  W arszaw ie dnia 13 Sierpnia 18^8  roki*

Za Radcę S ta n u ,  Prezesa Kommissyi

Referendarz Stanu , Kom fV dzk i K o &u c h o w s k i . Fili?teki, Sekr: J ln y .

N r o  4 5 i | t . —  W y d z i a ł  O ś w i e c e n i a .
KOMMISSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.
Podaie do w iad om ości p u b liczn ey , iż w  dniu I .  W rześnia r. b. w  M ieście O b- 

w # d ow em  M ińsku, w  B iórte  K om m is.arza  O w odu S tan U ław ow .k iego  o g o d z in if  «
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z  r a n a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  m i n u s  l i c y t a c j a ' n ' a  e n t r e p r y z ę  r e p e r a c j i  d w ó c h  B ó ź r . i c  ż y ­

d o w s k i c h ,  w  M i e ś c i e  K a ł u s z y n i e .  L i p y  t a c y  a r o z p o c z n i e  s i ę  o d  S u m r f a y  a n s z l a g i e m  p r z e z  

B u d o w n i c z e g o  W o j e w ó d z k i e g o  z r e w i d o w a n y m  n a  2 ł ł p ;  5 6 5 6 .  g r :  f i i .  u - t a n  » w i o n e v . —  

K o n k u r e n c i  d o  t a k o w e y  E n t r e p r y z y  a e s z l n g  i w a r u n k i  l i c v t a c y i n e  u  K o m r o i s s a r z a  O b ­

w o d u  S t a n i s ł a w o w s k i e g o ,  o r a z  d o z o r u  B ó ż n i c z e g o  M i a s t a  K a ł u s z y n a ,  k a ż d e g o  c z a s u  

p r z e y r z e ć  m o g ę .  w . W a r s z a w i e  d n i a  12 S i e r p n i a  13  Q r o k u .

Z a  R a d c ę  S t a n u ,  P r e z e s a  

Me/tren: Stanu, Kommis: W dzk i K ozu cm r/S K l. ■ - Filipę:ki, Sekr: „Jlny:

Nno — W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n y ,

KOMMISSYA WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
P o d a i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ze* \v  d n i u  9  W r z e ś n i a  i \  b .  w  K a n c e l l a r y i  

B u r m i s t r z a  M i a s t a  G r ó y c a ,  o  g o d z i n i e  10  z  r a n a ,  p r ^ e d  K o m m i s s a r z e n s r  O b w o d u  

W a r s z a w s k i e g o  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  m i n u s  l i e y t a c y a  n a  E n t r e p r y r ę  w y s t a w i e n i a  

d w ó c h  s k l e p ó w  m u r o w a n y c h  w  t e m ż e  M i e ś c i e ,  k t ó r y c h  K o s z t a  A n s z l a g l e m  n a  

S u m m ę  Z ł ł p .  7 4 5 3 .  g r .  4  w y r a c h o w a n e  z o s t a ł y .  K a ż d y  w i ę c  c h ę ć  p o d i ę c i a  s i ę  t a k o ­

w e y  E n t r e p r y z y  m a i ą c y ,  z a o p a t r z y  w s z y  s i ę  w  V a d i u m  i u d n e y  d z i e s i ą t e y  c z ę ś c i  S u a n n r  

a n s z l a g o w e y  w y r ó w n y w a i ą c e ,  z e c h c s  s i ę  w  c z a s i e  i m i e y s c f n  w y ż e j  w s k a z a n y m  s t a ­

w i ć ,  g d t i e  z a r a z e m  w a r u n k i  L i s y  t ę c y i n e  b ę d z i e  m ó g ł  o d c z y t a ć .

w  W a r s z a w i e  d n i a  13 S i e r p n i a  1 8 2 8  r o k u .

Z a  R a d c ę  S t a n u  P r e z e s a  

Refcndarz Stanu Kom: , W dzk i K ozuchotvski. Filipeckt Sekr: generalny.

O B  W I E  S Z C Z E Ń  I A.
Sad Policift Poprawczcij Obwodu W arszawskiego W ydziału  I.

Z a w i a d a m i a ,  i ź  w  d e p o z y c i e  S ą d u  t u t e y s z e g o ,  z n a y d u f e  s i ę  L o r n e t k a  p o d w ó y n a  

w  s r e b r o  o p r a w n a ,  o d  p o S z l a k o w y a n e g o  o  k r a d z i e ż  o d e b r a n a ;  k t o b y  s i ę  m i e n i ł  b y d ź  

w ł a ś c i c i e l e m  t a k o w e j ,  z e c h c e  s i ę  w  d n i a c h  14.  d o  S ą d u  n a s z e g o  z g ł o s i ć ,  w  p r z e c i w n y m  

b o w i e m  r a z i e ,  n a  r z e c z  S k a r b u  s p i e n i ę ż o n ą  z o s t a n i e ,  

w  W a r s z a w i e  d n i a  15  S i e r p n i a  1 8 2 8  r o k u .

S ę d z i a  P r e z j d u i ą c j  R a c i b o r s k a , —  B a r t o s z e w s k i .

/
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Z  powodu nastąpioney w d n iu  31 Października roku  13:6, śmierci Agnieszki 1 Sn- 
łim ierskicb Kośsobudzkiey, wierzycieiki kapitałów, to iest: Złłp: 11,500 a i  litt: B, i 
Złłp: fiooo w dziale IV. pod Nro 1 i 6. na  dobrach Topoli Kątowey, w Powiecie Łę- 
czyckim położonych, hypotecznle zabezpieczonych, o tworzył się spadek; przeto dla 
wszystkich interesseRtów do stawienia się: te rm in  roczny na dzień 11 G rudnia  roku  
>8?8- o godzinie 3 z południa w Kanceliaryi hyputeczney W oiew ództw a Mazowieckie- 
kiego w celu przepisania ty tu łu  wyznacza się.

w Warszawie dnia 26 Listopada <8-7  roku.
R udnick i  Piegenf.

Z pow oda nastąpioney śmierci to iest Józefy z B ron n ef tó w  Rainw ertow ey, w  
dniu  8  Maia »8::6 r. zaś iey m ęża  Gotlieba czyli B ogum iła  R ainw ert  w  dniu  i t  Lipca 
i 8 27 roku , wierzyciela kapita łu Złłp: togo  na n ieruchom ości Nro 1866 w  W arszawie 
p o ło ż tn e y ,  w'dziale IV. pod Nro t  litt: B. zabezpieczonego, o tw orzy ł  się spadek; prze- 
t )  dla wszystkich interesaentów do stawienia się, te rm in  roczny n a  dzień 11 Marca 
18 9 r kn o godzinie 5 z południa w  Kanceliaryi bypoteczney W oiew ództw a Mazo- 
wieckiego w celu przepisania ty tu łu ,  wyznacza się. 1

w  Warszawie dnia 26 Lutego »828 roku.
Rudnick i Regent.

Gdy przez n as tąp io n ą  w do i u 25 Sierpnia '1 8  >3 ro k u  śmierć Małgorzaty z Szcze­
pańskich Babickiey, współ-w łaścicielki possesśyi Nro 1447 W Warszawie pc.łozoney, o- 
tw o r ly ł  się spadeK; przeto dla wszystkich In te ressen tów  do stawienia się, te rm in  r o ­
czny na dzień 10 G rudnia 1828 roku, o godzinie 5 z po łudnia  w Kanceliaryi hypote- 
czncy W oiew ództw a Mazowieckiego wyznacza się, w  celu przepisania ty tu łu  w ła sn o ­
ści. w W arszawie dnia 26 Listopada JS27 roku.

Rudnicki Regent.

Z  powodu nastąpioney śmierci w dn iu  5 Lipca tgcĄ. roku Ignacego G alew skiego , 
właściciela Possessyi Nro 1260. w  W arszaw ie połoźoney, ogłasza się postępowanie Spad­
ków-e; i te rm in  ostateczny do przepisania ty tu łu  własności tey N ieruchom ości na imi* 

„Sukcessorów  oznacza się na dzień 20 Lipca r .  p. 1829. w  Kanceliaryi hypoteczney W o ­
iew ództw a Mazowieckiego przed podpisanym  R egentem , 

w  Warszawie dnia 18 Lipca 1828 roku .
W a le n ty  Skorochód M aiewski, P . A. K. P. i R. W. M.
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Na skutek Prawa o hypotekach z r. »8>8 a mianowicie Art: 127. i następnych 
tegoż prawa wyznacza się termin wig lędem  przepisania tytułu współ-własności nieru­
chomości Nro 0370. litt: A. #565, 2488- i "498- w  Warszawie położonych, do Stani­
sława Jaworskiego w  dniu 11 Października i 8 27 r- zm arłego, naleiącey, na dzień 27 
Sierpnia 1829 r. na godzinę to przed poładnieia w Kancellaryi hypoteczney W dztws 

JMazowieckiego.
w Warszawie dnia 18 Sierpnia 1828 r.

Ostrowski, R. W. M.

Z powodu nastąpioney śmierci ieszcze w roku i 8"5 » 1809- Stanisława i Antoniny  
Zocbowskich, w s p ó ł - właścicieli zapisanego kapitału 5 , 0 0 0 .  Złłp. na dobrach Łuszczewo  
w ie lk ie ,  w  Powiecie Błońskim położonych, < głasza się postępowanie spadkowe; termin 
roczny do przepisania tey Summy' na Sukcessorów, oznacza się na dzień 2 Czerwca 
i 8?9 r. w Kancellaryi bypoteczney Woiewództwa Mazowieckiego, przed podpisanym
Regentem. H.

w  Warszawie dnia 7 Maia 18*8 roku. x
Walenty Skorochod Malewski, P- A K P. i R. W. M.

Gdy przez śmierć Samuela Kirste, współ właściciela nieruchomości Nro 929. w  
Warszawie leźącey, w dniu 7 Października 18 ’5 r- nastąpioną, spadek się otworzył; 
przeto w m yśl Art: 127. 1 następnych Prawa Seymowego o hypotekach z r. 18 18*
względem przepisania w spół-własności rzeczoney nieruchomości, wyznacza się termin 
na d ień 25 Sierpnia 1829 r. na godzinę 10. z rana, w Kancellaryi bypoteczney Woje­
wództwa Mazowieckiego.

w  Warszawie dnia 18 Sierpnia 1828 r.
O strowski, R. W. M.

Z powodu nastąpionych śmierci, to iest: Macieia Kamińskiego w dniu  36 Stycznia 
1821 roku, zaś iego małżonki Anny z Debszynów Czyli z Dobesów Kamieńskiey w  
dniu i i  Lipca 1827 roku, właścicieli possessyi 1% ° 1777 ~w Warszawie położonty,  
otworzył się spadek; przeto dla wszystkich Interessentów do stawienia się, termin ro­
czny na dzień 7 Marca 1829 roku o godzinie 3 z południa, w  Kancellaryi hypotecznej  
Woiewództwa Mazowieckiego, a to w  celu przepisania tytułu własności, wyznacza się, 

w Warszawie dnia 20 Lutego i8 ° 8  roku.
Rudnicki, Regent.

DODĄ-



DODATEK DO NUMERU 652.

DZIENNIKA URZĘDOWEGO
W O J E W Ó D Z T W A  M A Z  O W I E  C K I E G O. '

w 'W arszawie dnia 25. Sierpnia 1828 Roku,

N ro  59,728- — W y d z i a ł  S ł u ż b y  P u b l i c z n e y .

K O M M IS SY A  W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W IE C K IE G O .
Nadesłaną przy Reskrypcie Knmmissyi Rządowey Spraw Wewnętrznych i Polieyl 

od dniem 5 Sierpnia r. b. Nro z Dyrekeyi Admlnistracyiney w ydanym , Odezwę
V. Prezyduiącego w Radzie Administracyiney Królestwa z dnia 22 z. m, b. r. Nr© 
roo. obeymuiącą przepis, w iaki sposób Akta lab dokumenta przez mieszkańców Kró» 
stwa Polskiego do kraiów zagranicznych przesyłane, poświadczone bydź maią; podaie 
> powszechne}' wiadomości Obywateli, mieszkańców, iako też wszelkiego stopnia n- 
ędników i ofieyalistów Woiewództwa Mazowieckiego, z poleceniem respective Kom mis - 
irzom Obwodowym , W óytom  i Burmistrzom, aby dla ochronienia mieszkańców Kró- 
etwa od zawodu iakiegoby z przesełania za granicę nielegalnie poświadczonych do* 
odów i dukutnentów w interessaeh swych doznać mogli, nietylko ściśle do wskaza* 
ego przepisu stosowali się, Iec2 nadto dokładną informacyą dalszego postępowania 
iteressentom udzielali.

w. Warszawie dnia 16 Sierpnia 1828 roku.
Za Radcę Stanu Prezesa Kommissyi.

Referend: Sianu Kom: W  dzki K ozuchowski. Fiiipecki Se kr: £}ener.

P r k z t d u i ą c t  w  R a d z i k  S i d m i n i s t r a c t i n e t  K r ó l e s t w a ,

Do
OMMISSYI RZĄDOWEY SPRAW WEWNĘTRZNYCH i POLICYL

Minister Sekretarz Stanu kom m unikow ał mi Odezwę JW,  Senatora Dirów, dotyczą* 
 ̂ trudności, iakiey czasem ulega poświadczenie przez poselstwa JEGO CESARSKO* 
ROLEV\SKIEY Mości, przy dworach Niemieckich akredytowane, Akt i dokum entów  
;ore do kraiów tamteyszych, koloniści w  Królestwie Polakiem osiedli, dla załatwię* 
ia interessow swoich partykularnych przesyłaią.
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L u b o  p o m i e n i o n e  pose ls twa n ie  są o b o w ią z an e  poświadczać ,  iak tylko p i sm a  
re l u i  pop rzedn io  p rzez K o l l e g in m  im e r e s s ó w  za gran icznych  l ega l i zow ane  b y ł y ;  
i e dp ak  posyłanie  po t a k o w ą  legaliza-cyą do Pe te r sb ur ga  Akt ,  l ub  d o k u m e n t ó w  z I 
la. , twa Po l skiego do N iem iec  p rze zn ac zo ny ch ,  z n a c z n ą  i s z k o d l iw ą  dla In te ressen  
pociągach?  m o g ło  zw łok ę ;  Ra d a  p r ze t o  A d m m i s t r a e y i n a  zas i ąg nąw sz y  pop rzedn i ,  
te? m ie r ze  Wol i  Jego Cesa rzowiczowskiey  Mości  Wie lkiego Xięcia Cesarzewicza,  uz 
}fl; iż dog odn iey  będzie ,  gdy wsze lkie Akta  o k tó rych  m o w a ,  n a p r z ó d  tu  przez Mini  
w łaśc iweg o  W yd z ia łu  poś w iadczone ,  a nas tępn ie  z a w iz o w a n ie r a  r z e c z y w is te g o  R< 
S t an n  Baron a  M o r n h e i m , podp i s  Min i s t r a  p o ś w i a d a c z J ą c y m  o p a t r z o n e , - w  tnie

p r ze zn ac ze n ia  p rz e sy ła n e  zos taną.
U w ia d a m ia ią c  o t a k o w e y  Rady  A dr a in i s t r a c y in e y  decyzy i  K o m m i s s y ą  Rząd  

S p ra w  W e w n ę t r z n y c n  i Pol icyi ,  w z y w a m  Ją o w y d a n ie  s t o s o w n y c h  gdzie w y p ad a ^  
po r zą d ze ń ,  w  celu ażeby mie sz kań cy  Kró l es twa  Pol skiego,  m o gą cy  z n a yd o w ac  si 
p r zy pa dk u  p r ze sy łan ia  do k r a i ó w  zag ran iczny ch  d o k u m e n tó w ' ,  przez  pose l s twa  Na 
sn ievszego Pan a  p o św ia d cz o n em i  by i l i  w i n n y c h ,  ściśle na  p rzysz łość  s tosowal i  się 
p r ze p i s ó w  p o m i e n i o n ą  decyzyą  Rady wskazan yc h ;  w  razie b o w i e m  n ie za cho w ani a  ony 
i e ,  A k t  tego ro dza iu  p rzez  legacyą D w o r u  Nay iaśnieyszego n ie  będąc poświadczon 

t«m s a m e m  żadne go  dla I n t e r e s s e n t ó w  n ie m i a ł b y  sku tku .
w W a r sz a w i e  dn ia  22 Lipca >82.8 r ok u .

Mi n i s t e r  S ta n n ,  (pod p i sano )  IV. S o B O L E i r s i u •
Radca S ta n u  N a d z w y c z a y n y ,  T y m o w s k i ,

Nro 2 9 2 9 5 W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  E k o n o m i c z n a .

KOMMISSYĄ WOJEWÓDZTWA MAZOWIECKIEGO.
P o d łu g  O d ez w y nade s łan ey  p rzez K o m m i s s y ą  W o i e w ó d z t w a  P od l ask iego ,  nie 

Karol  Z ub er ,  były Kont rol le r  w E k o n o m i i  K rą * w o  W i e r z b a ,  zrządz iwszy defek t  Si 
b o w i  z r o k u  > 8 t I -  w S u m m i e  Złłp: C 9 0 6 .  gr; 18- po  u s t a n i u  Rz ąd u  Aust ryackiego 
n i e w i a d o m e  mi e y sc e  w y p r o w a d z i ł  s i ę ,  i żadnego  n i ezos taw i ł  w  r z e c z o n y m  Woiewc 

tw ie  f u n d us zu .
K o m m i s s y ą  W o i e w ó d z k a  poleca p rze to  w s z y s t k i m  W ó y t o m ,  B u r m i s t r z o m  i 

z y d e n t o m  Miast ,  ażeby nayus i ln ie ysz e  ś l ed z two  p o b y t u  i f u n d u s z ó w  wyże y  wyt  
n i o n e g o  Debe t i ta  dopełni l i ,  w yś l ed zon e  zabezp ieczy l i ,  i n i e z w ło c z n ie  o t e m  K 

m is s a r z o w i  właściwego O b w o d u  donieśl i .



1 0 5 5

Na ten koniec oznacza Kommissya  Woie wód zka  t e r m i n  cztero- tygodniowy, w
y m  nie złożenie rappor tu  Koinmissarzowi  Obwodu,  stanowić będzie za d o w ó d ,  

i łu in ik  i iego fundusze odkry te tn i  bydź n iemogły.
W t e m  mieyscu Kommissya  Wdzka  zwraca uwagę  W ó y t ó w  G m i n n y c h ,  B u r m i-  

ów i Prezydentów Miast, na odpowiedzialność,  iaka za niedbałe wykonanie  po* 
;szego zarządzenia spaść na nieb może.

■w Warszawie dnia 27 Mca Czerwca 18-8 r.
Za Radcę S t a n u ,  Prezesa Komrnissyi

er: S tanu, Komm : W d z h i ,  K o z u c h o w ć k i . Sekr: Sflnij Filipecki.

N r o  “  W y d z i a ł  S k a r b o w y . S e k c y a  E k o n o m i c z n a .

K O M M IS S Y A  W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O .
Dla zapobieżenia uchybien iom ze strony publiczności hamlluiącey,  p rzy  Expedycyi 

lny surowey popełnić  się mogącym , stosownie do Reskryptu  Kommissy i  Rządo- 
1 Przychodów i Skarbu z dnia 4 Lipca r. b. Nro  51,636. Kommissya  Woiewódzka 
aie do powszeehney wiadomości ,  przepisami wskazane  obowiązki:  i e  Wełna  wpro-  
izana do Miasta bądź pogianicznegó lub wewnąt rz  krain będącego, tak iak inne  po- 
nego rodzaiu p r o d u k ta ,  wedle przepisów udow odnioną  bydź p o w in n a ,  co do po.- 
dzenia swego icśll z Miasta, kwi te tn  zaświadczającym; ieżeli zaś ze wsi,  świade- 
em  respective Wóyta Gm iny,  tsadziei,  że wprowadzana  bez takowe'y legi tymacyi  
n a ,  iako def raudowana uważana ,  processowi i karom ogólnie pr zepis anym ,  ulega;  
t, że t ak iemu samemu, przeznaczeniu podpada Wełn a  nie do mieysca swego prze.  
czenia dowieziona.

w Warszaw ie-dnia ł6 Mca Lipca 18-8 r.
Za Radcę Stanu Prezesa

'srendarz Stanu Kom: IV dzki K oźu cn ow srcr: Filipecki Sekr: Jenernlnij.

N r o  t I I t I -  —  W y d z i a ł  S k a r b o w y ,  S e k c y a  E k om om iczn a  
K O MMISSFA WOJEWÓDZTWA MA20WIECKfEGO.

W zyw a  n in ieyszem niewiadomy ch z pobytu byłych z E k on om i i  Lubochni sepera-  
;b dzierżawców,  iako to:

Pana  Wilsk iego , byłego Dzierżawcę fo lwarku  Tarnowskie'y Woli.
Pan a  M ańk ow sk ie go , byłego Dzierżawcę folwarku Jasień.

140*
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P a n a  C h e łm i ck le go ,  byłego Dz ie rżawcę  tegoż fohvai ' ko ;  ażeby ce le m osta t eczne 

obi . ich o w an i a się z S k a r b e m  tak  z w yp ła t n o śc i  iak w y k o n a n i a  w a r u n k ó w  K on t r ak t  
w y c h ,  p ie rw s z y  i d r u g i  z lat  i8łf> osta tn i  zaś z r.  i 8 l f  zgłosil i  się k tórego  bądź  dn  
z w y ł ą c z e n i e m  Świ ą t ,  w p r ze c ią gu  nayda ley  t r z e c h /m ie s ię c y ,  do Bióra  K o m m i s s y i  W  
ie w ó d z k ie y  Sekcy i  E k o n o m i c z n e y ,  posiedzenia  śwe  w d o m u  R z ą d o w y m  przy ul icy Prz 
j azd  N ro  646.  o db yw aią ce y .  /"  „k

Os t r ze ga  ich n ad t o  K o m m is s y a  W o i e w ó d z k a ,  że w  razie u c hy b ie n ia  powyższego  ti 
i n i n n ,  za p r ek lu z y in y  oz na cz on ego ,  p rzys tąp i  do zaocznego  za mk ni ęc ia  z n i e m i  ( b r achu  
k ó w ,  z k tó r y c h  ieżel i  się w y k a / e  l a ko wa  zaleg łość ,  ta n a t y c h m i a s t  d r o g ą  exekncyi  A 
m in ł s t r a c y in e y  n a  r zecz  S k a r b u  śc iągn ię tą  zos tan ie .

w  W a r sz a w i e  d n i a  13 Mca S ie rp n i a  1828 r.
Za Radcę  S t a n u  Prezesa  K o m m is s y i

Referendarz Stanu Kommis: W oiew : K o z u c h o w s k i . Filipecki Sekr: f j lm j

K r o  4 7 , 1 2 1 .  —  W y d z i a ł  P o l i c y i .

KOMMISSYA W QIEWODZTWA MAZOWIECKIEGO.
Z  o d w o ł a n i e m  się do og łoszenia  sw eg o  z dn ia  18 G r u d a i a  r.  z. N10 96,251.  w  W  

i e w ó d z k i m  D z i e n n i k u  Nro  620.  z a w ia d a m ia  K o m m is s a r z y  O b w o d o w y c h ,  W ó y t ó w ,  P r  
z y d e n t ó w  i B u r m i s t r z ó w ,  n i e m n i e v  O b y w a te l i  i m i e s z k a ń c ó w  W o i e w ó d z t w a  Mazowi  
ck i ego ,  iż z a w ie r u sz o n a  pieczęć Wó y ta  G m i n y  Z ag a y ,  w  O b w o d z ie  Ł ęc zy c k im  położi  
n e y ,  znalazła  s i ę ,  i taż s a m a  nadal  u ż y w a n ą  będzie .  —  Co się zaś do tyczę pieczę 
W ó y t o w i  G m i n y  Sowia  wola ,  w  O b w o dz ie  So chac ze ws k im  z a g i n i o n e j ,  w  miey see  te 
sp r a w i o n ą  zos tał a i n n a ,  z n a s t ę p u i ą c e m i  o d m i a n a m i :  po  l e we y  s t ron ie  O i ł a ,  iest  L: 
P . ,  po  p r a w e y  zaś iest  N u m e r  2, ;  u g ó i y  n a d  O r ł e m  iest n a p i s : . W o i e w ó d z t w o  M 
zo w ie ck i e ,  O b w ó d  Sochaczewsk i  1 a u d o ł u :  W ó y t  G m i n y  Sowiey  W o l i ;  k tó r ą  nad  
ęeaże  W ó y t  G m i n y  wsze lk ie  swe  pi sma U rzę do w e  i s sviadectwa p ieczę tować  będzie,  

w  W a r s z a w i e  dn ia  24 Lipca 1828 r ok u .
Za Radcę S t a n u ,  P rezesa K o m m i s s y i  

Stefermd; Stanu, Kommis: IV dzki K o z t ic n o w s z i .  Filipecki, Sekr: ffener:

Nro 63,840. — W y d z i a ł  P o l i c y i .

KOMMISSYA W OJEW ÓDZTW A MAZOWIECKIEGO.
P o w o d o w a n a  za n ie s io ną  p r o i b ą  przez s t a ro z ak o n ne g o  P e ł t y  Hays  z Mias ta Pi
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Publiczna sprzedaż Nieruchomości p rzy  ulicy Królewskiey poci Nrem 1065*
- Dembowskich zwany.

Na skutek Uchwały Rady familiynćy w Sądzie Pokoiu Powiatu Gostyńskiego < 
28 Lutego 1826 r. sporządzoney, a W yrokiem Trybunału Cywilnego Woiewództwa 1 
łowieckiego w  dniu 24 Kwietnia tegoż roku wydanym potwierdzonej, sprzedaż Pos 
syi w  Warszawie przy ulicy Królewskiey pod Nrem 1065- sy tuow aney, z Pałacu i 
•ciu Oficyn m urow anych , nietnniey wewnątrz dziedzińca, w części drewnianych z 
dowań składaiącey s ię ,  do Sukcessorów niegdy Teodora Dem bowskiego Senatora K 
telana, mianowicie Floryana Demb iw skiego, pod Oficera w Pułku pierwszym Wo 
Polskiego Strzelców konnych zostaiącego; tudzież Miko^aia Jana, Anieli Kunegun  
Ludwiki D em bow skich, przy swey Matce i Opiekunce w ToKaracb, Powiecie Gos 
s k im , Wuiewództwie Mazowieckiem zamieszkałych, .prawem własności niepodzii 
należącey, przez trzech B egłych przysięgłych na oum m ę 1801640. ?-łp. 22-j. gr. ot 
waney J na domaganie się Zuzanny z Dembowskich Detnbowskiey Opiekunki, i Xi 
Konstantego pleiewskiego Opiekuna przydanego, w mieście ł ło c k u  zamieszkałego, 
będzie się — Podpisany więc mających chęć kupna zawiadamia: iż po nastąpione  
dniu 12. Maia r. b. Zbioru Objaśnień i warunków pierwszey publikacyi, termi 
przygotowawczego przysądzenia tey nieruchomości przez W. Grzegorza Kreczunov 
Sędziego do toy przeciąży delegowanego, posiedzenie swe w Oficynie Pałacu Krasińi 
przy ulicy Długiey pod Nrem 549. w Wydziale I. Trybunału Woiewództwa Mazoi) 
kiego odbydź m aiącego, na dzień 50 Czerwca i8«8 *• o godzinie 4. p o p o łu d n iu  c 
czony został. Dzieło detr.xacyi, Plan sytuacyiny, zbiór objaśnień i W arunki, t: 
Kancellaryi Pisarza Trybunału w Wydziale I Antoniego Podbielskiego, iak i u pi 
sanego Mecenasa tę sprzedaż popierającego, w  Łeyże przedaną bydź muiącey Poss 
mieszkaiącego, w każdym czasie przeyrzćć w o ln o ,  i rozeyrzenie eię także na mii 
-wzbronne, nie iest. — w Warszawie dnia 27 Maia 1828 roku.

Lud wik Lewicki Mecenas. I  
Po odbytem w dniu 30 Czerwca r. b. terminie przygotowawczego przysądz 

gdy nikt do Licytacyi nie zgłosił s i ę , wyznaczony został Term in do ostatecznego 
Pałacu przysądzenia, na dzień 23 Września 1828 r. o godzinie 4. p o p o łu d n iu ,  
odbędzie się przed Delegowanym Sędzią Trybunału W. Kreczunowiczem. Licytacj 
cznie się od Sum m y i 85 -64« Złłp: 2 2 gr. taxą wynalezionej,

w W arszawie dnia ig  Sierpnia 1928 roku. Ludwik Lewicki, Mecenai
DODATEK DKU-

. *  m

«
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i ego  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e g e n t e m ,  k aż d y  do  s p a d k u  t ego  p r a w o  ro śc i ć  m o g ą c y ,  z n a *  

y t e m i  d o w o d a m i  po d  p r e k l u z y ą  zg ło s i ć  s ię o b o w i ą z a n y ,  

w  W a r s z a w i e  d n i a  24 K w i e t n i a  i Q - Q  roKn.
W .  S. M a l e w s k i ,  R e g e n t .

Z p o w o d a  n a s t ą p i o n e y  w  d n i u  25  C z e r w c a  >8?5 r o k u  ś m i e r c i  M a r y a n n y  z  S t y m e l -  

eh  G a ł e c k i e y ,  F i l i pa  G a ł e c k i e g o  m a ł ż o n k i ,  w s p c ł - w ł a ś c i c i e l k i  d o m u  w  W a r s z a w i e  

y  u l i cy  M o k o t o w s k i e y  p o d  N r e t n  1658.  s t o i ą c e g o , .  w i a d o m o ś ć  o o t w a r c i u  s p a d k u  o- 

i sza się n i n i e y s z y m ,  z w y z n a c z e n i e m  p r e k l u z y i n e g o  t e r m i n u  n a  d z i e ń  4  S ty c z n i a  

9  r .  o  g o d z i n i e  iO. z  r a n a ,  w K an c e l l a ry i  h y p o t e c z n e y  W o i e w ó d z t w a  M a z o w ie c k i e g o ,  

•ed p o d p i s a n y m  R e g e n t e m ,  w  ce lu  p r z e p i s a n i a  t y t u ł u  w s p ó ł • w ła s noś c i  r z e c z o n e g o  

n u  n a  i m i ę  S u k c e s s o r ó w .

w  W a r s z a w i e  d n i a  20 G r u d n i a  >827 r o k u .
W a l e n t y  S k o r o c h o d  M a l e w s k i ,  Pis :  A.  K.  IJ.

Z  p o w o d u  ś m i e r c i  M a r y i  z R u t k o w s k i c h , r o z w l e d z i o n e y  G o r a y s k i e y ,  w i e r z y e h d k i  

i l t a ł u  Cz e r :  zł:  3809 .  n a  d o b r a c h  M i c h a ł ó w  G ó r n y ,  w  P o w i e c i e  C z e r s k i m  s y t u o w a -  

; h , w  Dz ia l e  IV.  po d  N r o  16, u m i e s z c z o n e g o ,  w  d n i u  5  L i s t op ad a  1826 r o k u  n a s t ą p i ć -  

r ,  og łasza  s i ę  p o s t ę p o w a n i e  s p a d k o w e , z w y z n a c z e n i e m  t e r m i n u  o s t a t e c z n e g o  n a d z i e ń  

K w i e t n i a  1829  r o k u  o g o d z i n i e  10 z r a n a ,  w  K a nc e l l a r y i  h y p o t e c z n e y  W o i e w ó d z t w a  

s o w i e c k i e g o ,  p r z e d  p o d p i s a n y m  R e g e n t e m ,  c e l e m  p r z e p i s a n i a  w ła s n o ś c i  r z e c z o n e g o  

• i t a ł u .  W z y w a  się w ię c  i n t e t e s s e n t ó w , i ż by  n a y d a ló y  w  t y m  t e r m i n i e  p u d  p r e k l u -  

do  u d o w o d n i e n i a  s w y c h  p r a w  s t anę l i .

w  W a r s z a w i e  d n i a  9  K w i e t n i a  1828  r o k u .
■ W a l e n t y  S k o r o c h o d  M a l e w s k i ,  P.  A  K . P . i f t  W .  M.

G d y  p r z e z  ś m i e r ć  F r a n c i s z k a  i Zof i i  z T u r ó w ,  m a ł ż o n k ó w  K o e l t z ó w ,  w ła śc i c i e l i  

d t a ł a  3 6 , 00 0 .  Z łp :  n a  Pos ses sy i  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i cy  N o w y  ś w i a t  p od  N r e m  1308.  

i owa t ióy  , w  Dz ia l e  IV.  pod  N r o  9. u m i e s z c z o n e g o ,  o t w m r z y ł  s ię s p a d e k ;  p r z e t o  d la  

y s t k i c h  i n t e r e s s e n t ó w  do s t a w i e n i a  się t e r m i n  n a d z i e ń  90 S i e r p n i a  1829 r. o god z i -  

10. z r a n a  w  K an c e l l a ry i  h y p o t e c z n e y  W o i e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e g o ,  w  ce lu  p r z e -  

n i a  t y t u ł u  w ł a s n o ś c i  t e go ż  • k a p i t a ł u  w y z n a c z a  się. 

w  W a r s z a w i e  d n i a  14 S i e r p n i a  18=8 r o k u .
W a l e n t y  S k o r o c h o d  M a l e w s k i , R .  W .  M.

I
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Gdy przez śmierć Doroty Rozali i  dwóch  Imion z L e n t z k i c h ,  Pawła Jaworskie,  
kupca m a ł ż o n k i ,  współ -właśc ic i e lk i  Possessyi  N r o  9 3 0 . w  Warszawie po łoż on ey ,  w dn 

5 Listopada 1827 r. nastąpioną,  spadek się otworzył ;  przeto w  ra}ś l  Art; 127. i nast 
pnych  prawa S e y m o w e g o  o hypotekach z r. . S ‘8 wzg lę de m przepisania po mien ion  
-współ-własności  rzeczonśy possessyi ,  wyznacza się t ermin  na dzień 26 Lutego 18' 
ro k u ,  na godzinę 10. przed p o ł u d n i e m ,  w Kancellaryi bypoteczney W o ie wó d ztw a  M 

ł o w ie ck ieg o .
w  Wars zaw ie  dnia 18 Lutego  1828 roku.

O s t r o w s k i , R. W.  M.

W m ' ś l  Ari; 127. i następnych prawa S ey m o w e g o  o hypotekach z roku i 8 ' 8  w
znacza się t ermin na godz inę 10. przed po łud ni em  w Kancellaryi hypotecznźy Wo
w ó d z tw a  Mazowieckiego na dzień 25 Lutego 1829 ro k u ,  wzg lę dem  przepisania tytr 
własności  Pos3essyi Nro 2764,  w Warszawie  p o ło żo n ey ,  do Audrzeia Wiśniewskiego  
A n n y  z Dziekońskich primo voto M a ie w sk ie y , m a ł ż o n k ó w ,  p ra w em  własności  nale: 
cey, w  dniach 17 Września 1822. i 13 Kwietnia r. zmarłych.,

w  Warszawie dnia 18 Lutego i S - 8 roku.
Ostro ws ki ,  R. W. M.

Gdy przez śmierć  Pawła Sroczkowskiego  , w spół  - właściciela n ieruchomośc i  tu 
Warszawie  pod Nro 243. pidożoney , w  dniu 5 Grudnia 1823 r. nas tąp ioną,  spadek 
o t w o r z y ł ; przetcHy m y ś l  Art: 1 2 5 . i następnych prawa S ey m o w e g o  o hypotekach z 
»8>8 wyznacza się t ermin  wzg lędem uregulowania w sp ó ł  własności  rzeczoney nie  
chomości  na dzień 28 Maia 1829 roku na godzinę 10. p r z e d p o ł u d n i e m ,  w  Kancella 
bypoteczney W o ie w ó d zt w a  Mazowieckiego.

w  Warszawie dnia 20.  Maia 1828 roku.
Ostrowski ,  R. W. M„

Z powodu ś m ie ic i  Ignacego oy ca ,  Ignacego syna i Alexandry córki Jakubowicz< 
w dniu 9 Listopada i 822 r , '27 Stycznia i 5 Kwie tnia  1828 roku  n a s t ą p io n ej ,  ogh  
się postępowanie spadkowe;  a w celu przepisania własności  tak n ieruchomośc i  w  W 
szawie przy ul icy S. Jana pod Nro  3 ° - » P iw n e y  pod Nro- 117. p o ł ożo ny ch ,  iako i k; 
tału 18,000.  Złp. na Pałacu w Warszawie pod Nro C7 8 3 - wr dziale IV. pod Nro a. u n  
szczonego;  wyznacza się t ermin  roczny,  w c i ą g u  którego,  a nayduley z d n ie m  29 Kv 
tnia 1829 r. o godzinie  10. z rana,,  w  Kancellaryi bypoteczney W o ie w ó d zt w a  Mazov
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m a ,  0 sk r a ' dze n i e  r a n  p r z ez  w ł a s n e g o  s ł u ż ą c e g o  p i e n i ę d z y  Z ł łp :  J500.  w  r u b l a c h ,  

u z ł o t o w k a c h  i b i l e t a ch  K a s s o w y c h ,  p i ęc io ,  dz i es i ęc io  ł s t o z ł o t o w y c h ,  o r a z  szala p o n -  

' ego  p ó ł - w e ł n i a n e g o  i s z l a f r ok a  l e t n i e g o  w  pask i ;  po l ec a  W p y t o n s ,  B u r m i s t r z o m ,  

z y d e n t o m ,  O b y w a t e l o m  i m i e s z k a ń c o m  W o i e w . ó d z t w a  l u t e y s z e g o ,  aby  n a  cz ło w ie k a  
) z o w i ą c e g o  się T o m a s z e m  D u d e k ,  la t  26 i n a i ą c e g o ,  b ę d ąc eg o  r o d e m  z Mias t a  Ro z -  

l o w a  G a l i c y i  A u s t r y i c k i e y ,  C y r k u ł u  R z e s z o w s k i e g o ,  w z r o s t u  n i z k i e g o ,  w  so b i e  kre* 

w ł o s ó w  i a s n o - b l o n d ,  t w a r z y  o k r ą g ł e y ,  o c z u  n i e b i e s k i c h ,  p i l n ą  z w ra ca l i  bac zn oś ć ,  

r a z i e  d o s t r z e ż e n i a  p r z y t r z y m a l i ,  i K o m m i s S a r z o w i  O b w o d u  w ł a ś c i w e g o  odes ł a l i ,  ce* 
z a r z ą d z e n i a  t r a n s p o r t *  do  B i ó r a  K o m m i s s y i  W o i f ew ó d zk i e y .

w  W a r s z a w i e  d n i a  21 S i e r p n i a  1828 r o k u .
Z a  R a d c ę  S t a n u ,  P r e ze s a

'trend'. Stanu, Kommis:' W dzki K o z u c u o w s k i . Filipecki, Sekr: QJ ln y .

L i f t  G o ń c z y .
Sąd P opraw czy !Vy działu Łęczyckiego.

W z y w a  w sz e l k i e  W ł a d z e  t a k  c y w i l n e  i a k o  t e ż  W-oy sk owe ,  aby  n a  z b i e g ł e g o  J a n k i *  

a, o ' z b r o d n i e  k r a d z i e ż y  g w a h o w n e y  o b w i n i o n e g o ,  b a c z n e  o k o  m i e ć  ch c i a ły ,  i u .  

go p r z e d  S ąd  t u t e y s z y  pod  ś c i s ł ą  s t r a ż ą  d o s t a w i ć  n i e o r a i e s z k a ł y .  T e n ż e  J a n >  

ży d ,  ies t  w z r o s t u  d o b r e g o ,  sy t u a c y i  m i e r n e y ,  w ł o s ó w ,  f a w o r y t ó w  i b r o d y  c z a r n y c h ,  

o k o ł o  4 0  m a i ą c y ;  t w a r z y  o k r ą g ł e y  r u m i a n e y ,  o c z u  c z a r n y c h ,  n o s a ,  u s t  i b ro d y  

r n y c b ;  u b r a n y  b y ł  w  p ł a szcz  g r a n a t o w y  z p e l e r y n ą ,  k u d z b a i ą  p o d s z y t y ,  sp e n c e r  

i e n n y  p o d a r t y  c i e m n e g o  k o l o r u ,  s p o d n i e  p a r c i a n e ,  k os z u l ę  l n i a n ą ,  b u t y  o r d y n a r y i -  

k a p e lu s z  o k r ą g ł y  cz a rn y .  w  Ł ę c z y c y  d n i a  6  S i e r p n i a  1828  r o k u .
S k w a r s k i .

O B W I E S Z C Z E N I A .
Z  ś m i e r c i ą  K lary  z J a s i ń s k i c h ,  Fe l i x a  G r u s z e w s k i e g o  m a ł ż o n k i ,  w s p ó ł * w ł a ś c i c i e l k i  

u c h o m c ś c i  N r o  9 8 7 ° ,  2871* i - 9 7 5  w  W a r s z a w i e  l e ż ą c y c h ,  w  d n i u  30  Ma rc a  18*5 

1 n a s t ą p i o n ą ,  sp ad ek  się o t w o r z y ł ;  p r z e t o  w  m y ś l  A r t :  107.  i  n a s t ę p n y c h  p r a w a  

n o w e g o  o b y p o t e k a c h  z r o k u  i 8>8 -  w z g l ę d e m  p r z e p i s a n i a  w s p ó ł  - w ł a s n o ś c i  rzetzzo- 

1 n i e r u c h o m o ś c i ,  w y z n a c z a  s ię t e r m i n  n a  d z i eń  2 6  S i e r p n i a  >829 r .  n a  g o d z i n ę  10, 
n a ,  w  K an c e l l a ry i  h y p o t e c z n e y  W o i e w ó d z t w a  M a z o w ie c k i e g o ,  

w  W a r s z a w i e  d n i a  18 S i e r p n i a  1028 r o k a .
O s t r o w s k i ,  R.  W . M .
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D Z IE N N IK A  URZĘDOWEGO.
w W arszawie dnia 25. Sierpnia 1828 roku.

N r o  ’ f f f f -  —  W yd z ia ł  A d m i n i s t r a c y i n y .
K O M M I S S Y A  W O J E W Ó D Z T W A  M A Z O W I E C K I E G O -

O t r z y m a ł a  p rzy  r e sk ry pc ie  K o m m i s s y i  R z ą d o w e y  S pra w  W e w n ę t r z n y c h  i Pol icyl  
z  dn ia  13. Czerw ca  r  b  N r o  2668- w  ce lu  podan ia  do p o w s z e c h n y  O b yw at e l i  w iad o-  

m o ś c i , Dz ie łko  pod t y t u ł e m :  -
Nowy sposób urządzenia Gospodarstwa W  i tyskiego, przez Alberta podm ij. 

J a k k o l w i e k  sposób t en  n ie  zdaie  s i ę ,  aby  go wszędzie  i n a t y c h m i a s t  j S r o w n o  za«. 
s t o s o w a ć  m i a n o ,  ale że zasada onego  u ży t ec zn ą  ' bydż m o ż e  w k r a i u ,  zwłaszcza m a ł o  
w  g o t ow iz nę  z a m o ż n y m ;  i że z cz ąs tk o w y ch  oko l i c zny ch  doświadczeń ,  wieiol iczne m y .  

Hi i pos t r ze że n ia  z n ie go  dla gospodarzy  W y p ł y n ą ,  d l a t e g o  więc podaie się do  publ icz^

ney w iad o m o śc i .
w  Warszawie  d n ia  6  S ie rpn ia  1828 roku.

Za Radcę S t an u  P rez es a
Referendarz Stanu Kom: W dzki K oiucnow ssci. Filip teki Sekr: generalny.

'ST* P r z e m o w a  W  y d a w c y.
Po czą te k  N o w e g o  R o k u  zdaie się s t a no w ić  epokę  w h i s to ry i  gospodars twa  N i e m i e -  

ękiego.  Jene ra lny  dz ie rża wca  d o b r  s k a r b o w y c h ,  A l b e r t ,  m ą ż  p o w sze chn ie  z n a n y ,  tk-  
ko dobry o b y w at e l  t biegły go sp od arz ,  za pr ow a dz i ł  n o w y  p lan  gosp oda rs twa  w ie y s k t e -  
go  w dobrach  s k a rb o w y c h  Xięz twa  An ha l t ,  Rf t then , k tó r y c h  s a m  iest  dzie rżawcą .  Po-: 
d ług  t a ko we go  p l a n u ,  u p r a w a  rol i  i dalsze ro b o ty ,  oraz w y d a tk i  g o s p o d a rs k i e ,  nie  p i e ­
n i ę d z m i ,  ale przez bezpoś redn i  udz ia ł  z ca ło rocznego  p lo n u  p ło d ó w  z i em sk ich ,  są w y ­

nagradzane .
U t r z y m a n i e  r o b o t n i k ó w  w la tach n i e u r o d z a y n y c h , za bezp ieczone  ies t  przez p e w n e  

m i n i m u m  o r d i n a r y ! ; co wsza kże  n i e m a  miey sca  w t e n c z a s ,  k i edy dla r o b o t n i k a  p r zy -  

pada iąca  część z b i o r u  ro cz n eg o  takową o r d y n a r y ą  p rzewyższa .
r  V 141
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P a n u ią e y  Xiąże A n h a l t - K o t b e n ,  chę tn ie  udzle la i ący op iek i  w sze lk i m d o b r y m  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i o m ,  za twie rdz i ł  t a k o w y  p l a n ;  a na  d o w ó d  swoiey  r ao n ars ze y  p r z y c h y ln o ś c i ,  
m i a n o w a ł  wyna laz cę  onego  Ra d cą  d ó b r  s k a rb o w y ch .

N ay  w a ż n ie y s z y m  d o w o d e m  pr ak tyc zne y  t r afnośc i  t r g o  p l a n n ,  iest  zby te c zn y  n a ­
pływ  l udz i  r o b o c z y c h ,  w ch od z ąc yc h  w p o d o b n ą  u m o w ę ,  co t y m  bardz iey  w  oczy bić 
p o w i n n o ,  iz p r zy  teraznieysze'y bezcenności  p r o d u k tó w ' ,  w yp ad a ło by  w n o s i ć ,  iż r o b o ­
t n i k  p r ze k ł ad a ć  p o w in ie n  na gr o d ę  p i e n i ę ż n ą ,  nad  n a g r o d ę  w n a t u r a l n y c h  płodach.

W y n a le z io n y  p r zez  Radcę do b r  S ka r b o w y c h  A l b e r t a ,  albo raczey z o d m i a n ą  ok o l i ­
czności  c z a s o w y c h ,  o d n o w i o n y  s t os une k  ro boc izny ,  z a p e w n e  p o d ł u g  rozmai tośc i  m ie y-  
s c o w y c h ,  r o z m a i t ą  n a  siebie p r z y h n i e  postać.  K o n t r a k t a ,  t eraz pod uc i sk ie m  okol i ­
cznośc i  i w e  w z a i e m n e y  k o n k u r r e n c y i  s t r o n  zawie rane ,  n l c gn ą  z czasem r o z m a i t y m  in o -  
d y i i k a c y o m .  Z tern w s z y s tk ie m  u z n a ł e m  za rzecz u ż y t e c z n ą  dla p r a w o d a w c y  i Eko no ­
m i s t y ,  dla gospodarza  i p r a w o z n a w c y  n i e m ie c k ie g o ,  ażeby rzecz tak w a ż n a  i we  w n io -  
• k i  p ł o d n a ,  p rzy  s w o i e m  p ie r w s z e m  u t w o r z e n i u  s i ę , p o m i r a o  n i e d o s k o n a ł o ś c i ,  iaka 
k a ż d e m u  n o w e m u  w y n a l a z k o w i  tow ar z ys zy ć  z w y k ł a ,  do pn b l i c zn ey  w ia d o m o śc i  po da ­
n a  by ła .  N iedos ta t ek  i n ę d z a ,  do  iakiey nas  operacye p ie n ię ż n e ,  z a p r o w a d z o n e  w  go­
sp od ars tw ie  p r z y w io d ły  , a k tó rey  naybingleys i  i nay lep iey  r o z u m u j ą c y  gospodarze n ie  
u n i k n ę l i ,  n i e  c i erp ią  naymnieysze 'y  zwłok i .  Nad to  iestern tego p r z e k o n a n i a ,  że n a s t ę ­
p u ją c y  d o r y w c z y  rys  p l a n u  P. Radcy  d o b r  sk a rb o w y ch  A l b e r t a ,  iako p łód  zg lęb ioney  
p r ze z  n ie go  ży zn ey  m y ś l i ,  o raz  p lan  p ie rw sz eg o  na  nie'y ws par t e go  k o n t r a k t u ;  m o ż e  
n a w e t  obu dz ić  h i s to ryczny  interes ,  Myś l  ta , ud z i e l on a  E k o n o m i c z n e y  pub l i cznośc i  w  
N i e m c z e c h ,  p rzez  r o z w a ż n y  sąd z n a w c ó w  i przez  do ty ch cza sow y s t an  n ę d z y  właścic i e­
li g r u n t o w y c h ,  nabę dz ie  z u p e łn e y  iasnośei .  Dla  P. A lbe r t a  iest w ie lka  za le t a ,  iż d o ­
w i ó d ł  p r a k ty c z n ie ,  że n ie ty lk o  dla właścic iel i  g r u n t o w y c h  iest  ś r od ek  r a t u n k u ,  ale n a ­
w e t ,  i e  się bardzo bl isko ich zn a y d u ie  Na p ie rwszy  r z u t  o k a  okazuie  s i ę :  że bi lans 
m i ę d z y  w y d a t k i e m  a in t r a t ą  p o d ł u g  m e to d y  P,  A l b e r t a ,  b a r d z o  iest  na  s t r o n ę  właśc i­
ciela k o r z y s t n y ;  po zn ie y  zo ba cz y my ,  i e  i r o b o t n i c y ,  iak to iuż  ich d t i s ieysza k o n k u -  
r en e y a  o k a z u i e ,  n a  tyna sposobie bardzo  do b rze  w y c h o d z ą ;  i e  o n i  z n o w u  cz ło n ka m i  
k ra iow ey  fami l i i  i i n t e r e s s o w a n e m i  uc z e s tn ik a m i  wie lk iego  gospod ars t wa  zos tan ą ;  że 
od  n ie dos ta tku  będą  o ca le n i ,  a do oszczędności  p r z y w y k n ą ;  n a k o n l e c ,  i e  zo s ta ną  l u ­
d ź m i  w o l n y m i  ( w n a l e i y t e ' m  r o z u m i e n i u  t r g o  w y r a z u ) ,  że zos tan ą  z n o w u  p o w r ó c e n i  
n a  ł o n o  oyczy zn i e  i w łaśc ic i e l ami  z i e m i ;  k iedy do tychczas  są  n a i e m n i k a r o i .

S ta n  do br y  gospod ars t wa  zależy więce'y n a  z a t r ud n ie n i ac h  i p o s ł u g a c h ,  p rze z  k tó r e

\
\
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kraiowe operacye gospodarskie odbywaią się, aniżeli na obrachowaniu sił chemicznych 
i natu ra lnych , żywotnych i nieżyw otnych, które w rolnictwie są użyte. Podobało się 
Bozkiey Opatrzności, "ażeby między niezliczoncml naturalnemi i kunsztownemi srod- 
k a m i ,  do podniesienia produkcyi i pomnożenia intraty zmierzaiącemi, żaden me ył 
celniejszy nad prostą dobrą w olą , nad spoinę przyłożenie się i spóine działanie wszy. 
stkich członków familii kraiowey. Naukowe badania i obrachowania sił gospodarskich, 
w  żadnym wieku nie zrobiły takiego postępu, iak w teraźnieyszynn Thaera zasługi, 
pod tym  względem, nie będą nigdy wymazane z pamięci; ale też w żadnym czasie go 
spodarstwo wieyskie w całych okolicach i prowincjach nie przyszło do takiego wewnę

trznego rozprzężenia i nieładu.
Nie z nauki,  ale z praktycznego życia wzięty plan, pokaźnie n am  widocznie, o co

rzecz idzie, a czego zaniedbuiemy. Prawodawstwo nie może na tak znaczny krok w eko- 

nomii zostać oboiętnćin.

R Y Ś  N O W E G O  P L A N U  G O S P O D A R S T W A
p r z e z  L u d i u i k a  A l b e r t a .

Coraz niżey spadaiąca cena wszelkich płodów rolniczych, sprawuie wielką różnicę 
między przychodem i rozchodem, która to różnica kładzie rolnika w stanie wii.lkitg 
niedostatku pieniężnego, tak, i i  pom imo naywiększey usilnoś^i i staiań, go.pada.

utrzym ywać niepodobna.
Ponieważ podwyższenie ceny produktów, nie iest w mocy rolnika: ponieważ me

może wiedzieć, jak długo tak trudne czasy. trwaĆ będą: rzeczą zatem iest konieczną: 
szukać innych środków, n im  zupełne wstrząśnienie i ruina nie nastąpią. Wie e y- 
ło podawanych proiektów i  planów: lecz żaden z nich ile mi wiadomo, me wziął po- 
myślnego skutku; chociaż gospodarstwo rozumowane niem i się zatrudniało. Równie 
I ia szukałem sposobow zapobieżenia złemu* i bydż może, i i  mnie było zostawiono 
wynalezienie sposobu przywrócenia potrzebnej równowagi w gospodarstwie wieys em, 

Kiedym nad spssobami zapobieżenia złemu, rozmyślał, wpadłem na mysi nader 
szczęśliwą zgłębienia sposobu gospodarowania chłopów. Uważałem bowiem, iz om po­
m im o  opłaty podatków, niechowaiąc owiec, nieutrzymuiąc ani gorzelni, ani piwowar- 
n i ,  ani dalszych pomocy, swoie gospodarstwo porządnie prowadzą. Uwaga ta w pro­
wadziła mię na wniosek: iż chłopi iu i  oddawna odkryli taiemnicę miarkowania swych 
wydatków do przychodów. Zwołałem więc ze wszystkich pobliższych w si^chłopow ,



\

1 0 6 4  0 0 8 ;

k t ó r z y  7. d o b rego  g o sp o d a row a n ia  s ł y n ę l i , . i  s ta r a łem  się  od n ieb  w y b ad a ć  o ich  g n sp o-  

0 darczych  w yd atk ach ,;  z ta k o w e g o  badania w y n i k ł o : i i  o n e  do w y l a i k ó w ,  p o n o s z o n y c h  
w  m aiątk acb  sk a r b o w y c h  j d z ie d z ic z n y c h ,  m ia ły  s ię  iak 1. do  4* . IJo r.tca ta w y n ik a  

z n a stęp u ią ey ch  p r z y c z y n :  ■
1) i e  ch ło p  s a m ,  p rzod ku iąc  s w o ie y  czeladjzi-w, p r a c y ,  natężą ,  ich praco w it s d  i 

p i l n o ś ć ,  a ztąd  nagroda za pracę zn a czn ie  s ię  oszczędzą .  ;i ■
2 )  że  s t o ło w a n ie  czeladzi i op łata  ie y ,  n ie r ó w n ie  m n i e y  go  kosztuje .
3 )  i i  m n i e y  c h o w a  byd ła  do  zap rząży ,  pasącego  się  z ia rn em . •
4 )  że w sz y s tk ie  g ospod arcze  narzędzia  w  lep.szena są u n ie g o  p o sza n o w a n ia - ,  a m i ­

ł e  rcp eracye  ( k t ó r e  zn a c z n ie  w ła śc ic ie la  g r u n t o w e g o  k o s z t n i ą )  sa m  ułatw i g i  ;t.,d.
Z ty'ch u w a g  w p a d łe m  na  m y ś l  z a p ro w a d zen ia  w  m a ią tk a ch  sk a rb o w y c h  .X ig z tw a  

A n h a l t - k ó  h e n , w d z ierż a w ie  p r z e z e tn n ie  t r z y m a n y c h ,  s t o s o w n y c h  k on traktów - z rubo-  

t n i k a m i ; p rzez  co m n i e m a ł e m  ząp ob iedz  tey  stracie-, laką w  p o r ó w n a n iu  d o c h l a p ą ,pod­
n o s i ł e m ,  lu b o  aż n ad to  p r z e k o n a n y  j e s t e m ,  że  r ze cz  ta bardzo w ie lu  u le g n ie  popra­
w o m :  g d y ż  taki iest  los  w sź y s tk ić h  n o w y c h  w y n a lazk ó w ., ,  ~ -

Jeg > X tęcia  M o ść  A n h a lt  K o th en ,  M onarcha ze  w s z e c h  stron  g o d n y  sz a c u n k u  i u -  
w i e lb i e n ia ,  r a c z y ł  z n i e w y m o w ’n ą  a w o ią  ła s k a w o ś c ią  i d o b ro c ią  za ch ęc ić  m i ę  w  przad-  
s i e w z i ę c iu  m o i e m ;  a ie ż e l i  w y n a la z e k  m ó y  r o z tro p n ie  i z n a le ż y tą  ro z w a g ą  na o k o l i ­
c zn o śc i ,  z a s to so w a n y  do prakty k i,  p r zy n ie s ie  Jak iekolw iek  dob ro  dla rodu  lu d z k ie g o ;  ca­

ł a  w d z ię c z n o ść  n a le ż e ć  b ęd z ie  t e m u  w s p a n ia ł e m u  O p ie k u n o w i  m e p u .  S y ś te m a t  ten  

m o ż e  bydź bardzo p ręd k o  s p r a w d z o n y ,  g d y ż  do k a żd ego  g o sp o d a rs tw a  z p e w n e m i  m o ­
d y f ik a c ja m i  m o ż e  b y d ź  z a s t o s - w a n y , t a k ,  iż  p rzez  to  in d y w id u a ln a  u praw a ro li  n ie  

p o n o s i  żad n ey  o d m i a n y ;  a lb o w ie m  w ła śc ic ie l  lu b  d z ierż a w cą  m a ią tk u  r ó w n ie  p ó ź n ie j  

ia |i w p r z ó d y ,  m o ż e  p i m  sarn rozrząd zać .

L ecz  czas iu ż  p r zy s tą p ić  do b liż sz eg o  z a s t a n o w ie n ia  się, nad p la n e m  m e g o  gospo*
,  /  ■ - • * : ’ ■ < 3 3 *d arstw a .

S ia t e c z n e m  d ą ż e n ie m  kaźd go g o sp o d a rs tw a  w ie y s l d e g o  i e s t :  o t r z y m a n ie  iak n a y .  

w ię k s z e y  i tr w a łe y  in tra ty .  T e n  cel  go sp o d a rs tw a  w c z a s a c h '  t e r a ź n i e j s z y c h  n ie  m o ż e  

b y d ź  o t r z y m a n y , z p r z y c z y n  n a s tęp u ją cy ch  : ,

O  2  p r z y c z y n y  m i e r n e y  p ra co w ito śc i  r o b o tn ik ó w ,
2 )  Z p r z y c z y n y  n ad z w y c- ła y n ey  n a gro d y  r z e m i e ś l n ik ó w .
3 )  Z  p r z y c z y n y  z b y te ę z n ę y  k o n s u m c y i  ziarma i in n y c h  p r o d u k t f iw ,  p o ż y w a n y c h

p rzez  cze ladź  i k a r m ie n ie  k ou i-  Ze te n  c e l ,  n a w e t  przy  n a j l e p s z y m  d o z o r z e ,  w  w ie l -
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kich  gospodarstw ach nie  m oże bydź celągniony , iest rzecz przez się iasn*. i chyb. 
w  ten czas ty lko  m o ż n a  się będzie spodziewać pomyślnego pow odzen ia ,  kiedy interes 
w łasny  robo tn ików . Siłom ich fizycznym i u m ysłow ym  nada więcey czynności i dziel- 
*ości. Z .t .go  p u n k tu  u w a ż a n e  rzeczy, zaw arłem  z imemi robo tn ikam i k o n tra k ta ,  pod 
h te ram i B. 1 C  umieszczone. Nic m i  więcey nie pozostałe do życzenia , l a k o ,  ażeby 
m o y  plan przyięty był od m oich syółkoilegów z rozwagą i rze te lnym  interessem .

A Opisanie Gospodarstwa i Bilansu między dawniejszym i teraźnieyszym try­
bem gospodarstwa.

Maiątek Skarbow y Dornburg  (a )  w Kięztwie K e teńsk iem , leży na  p raw y m  brzegu 
Elby, m iędzy  M agdeburgiem  i Zerbst. Należą do niego ieszcze dwa fo lw a rk i ,  k tóre

pod w zględem uprawy roli  zupełnie są oddzielne,
Maiątek ten m a  w ysiew u flo w yspiów  (b) m iary  keteńskidy, na  ro l i ,  składaiacey 

się z iedney trzecićy części piasku i z dw óch trzecich części ciężko daiącćy się uprawie

g F t n i a s t e v  z i e m i .
' Sto p i ę d z i e s i ą t  m o rg ó w  łąk  nad Elbą (rachniąc m org  po X80 p rę tów  kwadrato- 

Wvch Reńskich.)
Bydłg u trz y m u ie  się: too . owiec , —  25- krów' doynycb , — 4°- Świn.
Bydła roboczego. 8- k o n i ,  — 1. uprząż  w ołnw .
10. Chłopów (Kossaten),.  obowiązanych,raz na tydzień z parą koni po p ó ł  d n i .  

służyć.
Na opłacie i stole d w o rn y m  są: -  1. E k o n o m  pobierający rocznie 100. T a la r:

1. N am iestn ik  . . • 5°*
4. P a r o b k ó w  do koni po 50 tal: 120. —

„ 1. Parobek do w o łów  . 25. —
i .  Pastuch do k rów  . . 5 —
1. O chm istrzyni . . .  5°* —'
5. Dziewki po 20 talarów . 60. —

455, Talar:

Na robo tn ików  codziennych wydaie się rnn ićy  więcey co rocznie  4 ,2 .  
R zem ieśln ikom : — Kowalowi • • * Tal. j6 , gr.

(a) M ie'ysce p o b ytu  la t m ło d ych  C e s a r zow cy Viat.cn z y n y  11.
(b )  too  wysplów równa się 760, 60. czetw iertn iom  ro ssy isk itn .



40. — — —-
41. — 18. —
.8 . — ---------

ficg Tal; io . gr:
95- — — — 

1171. Tal; 10. gr;
7. wyaplów.

3 —  —
25. —  —

" 5- — —
8- — »o.

46. — 10.
I. Obrachowanie podług dotychczasowśy metody gospodarowania.

Od 20 wysplów w ysiew a licząc na 6 ziarn wypada wysplów 120,
Z tego się wytrąca; — Na wysiew . . 20. wysplów.

Na konsum cyą , . 46. — 10.

66. —  10.

Pozostaie do sprzedania 55- — *4- 
Licząc każdy wyspel po ao talarów , w yniesie 1071. tal: 16, g r:, a zatem wzglę­

dnie opłacenia wydatków gotowem l tal; 1171. gr: 10.; okazuie się różnicy m niey ta­
larów 99. gr: i8>

II. Obrachowanie podług nowśy metody gospodarowania.
Od 20 wysplów wysiewu na 6 ziarn 120. wysp: z tego odchodzi: —
Na wysiew . . / . . . . 20. wysp.
Część 8™a dla robotników  rocznych z całego plonu . . 16- — —
Część 6ta 105. wysp: przypadaląca dla robotników  z uprzężą. *7- — 1252. — 48-

Zostaie in traty  czystey . . • • • 67. — za.
Rachuląc po ao talarów wyspel . 135°* ta^

B . Kontrakt do odbywania powinności z  uprzężą. 
ló d , Meyer Kramer i towarzysze przyim uiem y na siebie obowiązek z iedną u-

1066 *<3

Stelm achow i
Siodlarzowi .
Pow roźnikow i .
Koszykarzowi . .

W  Ogóle za wozy, sm arow idło ,  olśy i t. d. ;

Konsmnpcya ziarna:— Na żywność , .
Na napóy 
Obroku dla koni .
N a ukarm ienie 
Nagroda m łocarzom
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przęią  konną i trzema uprzężami w ołow em l, które nam się dadzą, a z których osta- 
tnich karmienie do nas m a należeć, z dodaniem w pomoc od chłopów naleiney po­
winności z uprzężą, wszelkie roboty na roli i dalsze, które tylko w gospodarstwie są 
potrzebne podług rozrządzenia dzierżawcy uskutecznić. Nadto przyim uiem y, na siebie:

2. Wszelkie podane nam  naczynia i narzędzia gospodarskie w przyzwoitym sta­
nie i liczbie utrzymywać. Przy końcu każdego roku będą takowe narzędzia dokładnie 
przeyrzane przez Meyera Kramera, iako naybliższego takowego kontraktu wyobrazicie- 
l a ,  gotowemi pieniędzmi wszelkiego rodzaiu brakuiące narzędzia wynagrodzone.

3. Przyimuiemy na siebie wszelkie roboty ręczne (wyiąwszy koszenie trawy, ro ­
bienie siana, koszenie zboża grabienk i wiązanie (c ) ,  które do uprawy roli są potrze­
bne) iako to: kopanie rowów dla spadu wody, ładowanie gnoiu , wywożenie gnoiu ze 
staien i obór i t. d. Stosownie do um ow y.

4. Za takową podiętą p racę , na swe w yżywienie, iako też na karm  dla k o n i ,  
m am y otrzymać ia Meyer Kramer i moie towarzystwo z całego um łotu  zboża 1 rcelin 
c l e y n y c h  (po odtrąceniu w ziarnie nagrody za wymłocenie^ szóstą część reszty; nadto 
karmić się będą dla nas 4 krowy, od których cielęta do dzierżawcy należeć będą; o- 
t rzym amy 4 sztuki półrocznych św iń ,  8 owiec, g run tu  na wysiew, 16 szeflów karto­
fli , i trochę roli na kapustę i brukievy.

5. Robotnicy ci będą mieli wolne mieszkanie w domu czeladnym.
6. Jeżeliby przez nieurodzay lub gradobicie utrzym anie się tych robotników by­

ło zagrożone, natenczas wyznacza się im  następutąca ordynarya, która nie m a  mieysea 
wr tenczas , kiedy z powyżey szóstey części więcey otrzymuią.

Mianowicie: — 3. szefie pszenicy,
3. wyspie 12. —  zboża mięszanego przez połowę żyta z jęczmieniem.

3. — m ąki ięczmienney,
9. — m ąk i ięczmienney do karmienia.
5. — owsa.
3. —  grochu.
i .  — szocewicy:

6. wysp: — Owsa dla koni razem z omieciami.
4. — wozy siana.

191. Talar pieniędzmi.

(<:) P atrz kontrakt powinności ręcznej pod L iterą . C■
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7. Takowy kon trak t,  zaczynaiący się od Sgo Jana 1824 ro k u ,  może bydz przez 
obie strony za poprzedniem , rokiem wprzódy, uwiadomieniem wypowiedziany, za-
wszc iednak kończyć się ma na Sty Jan.

Czytano i przyięto. Dornburg dnia 16 Grudnia 1823 roku.
Z.. Albert. -  Kramer.

c. Forma kontraktu na ręczną robotę.
1 od. Sześciu młocarzów, Henryk i towarzysze, przyitnulą na siebie obowiązek 

wszystkie zboże i rośliny oleyne w maiątku Skarbowym .Dornburg skosić, zgrabić, 
związać, w mendle złożyć i wy m łócić ,  iako też wszelką trawę i koniczynę skosie,

siano i potraw (otawę) zrobić,
are. Podczas żn iw a , sianokosu! robienia otawy, daie się im  do pomocy ,0  ro ­

botników ręcznych.
3 cie, Za takową robotę otrzyrouią oni po wymłóceniu 8my szef: z każdego zbo-

ia  1 roślin oleyn^ph. Nadto każdy z nich otrzyma trzy ćwierci dobrze ugnoionego
gruntu  na usiew lnu. Takoż na usianie 16 szef. kartofli, z których połowę zbioru od.
dadzą dw orow i, i na dwie świnie w ilney paszy.

4te Na przypadek n i e u r o d z a i u  ,  następ,.iące każdemu zabezpiecza się m in im um  ,
które iednak w tenczas nie rpa mieysca, kiedy na Qmym szef; całkowitego plonu le*

piey wychodzą.
Mianowicie — 6. szefiów Pszenicy.

18- — z J ta-
j a .  —  Jęczmienia.
,2 . — Owsa.

, ,  — Grochu.
g, — Słodu ięcimiennego na napóy.

■ Lothen dnia 8 Stycznia 18^4 roku.
L . A l b e r t . ^

(Takoż i to Lest rzecz godna uwagi: ia robotnicy, po zawarcm takowych kontra* 
k tów , z własney pobudki w podobną umowę z rzemieślnikami w chodzie , 1 im tylko 
za materyał gotowemi pieniędzmi, a za ich robotę ziarnem opła^.„c będą, tak ,  iz na 
przy szłość z naturalnego rzeczy porządku wypadnie , że wszystkie członki narodu ró* 

w ny interes w plonie zboża mieć będą.
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Uwagi i/k Mullera-.
K o s z t o w n y  sposób u p r a w y . V o l l / o d f  k i l k a  d z i e ł u  lat  w  N ie m c z e c h  za p r o w a ­

d z o n y ,  oraz i n n e  okol iczn ści św ia ta ,  p o p r o w a d z i ł y  nas  do tey osta teczności ,  iż w 
n i e w y r a c b o w a n v c h  w y p a d k a c h  koszta p r o d ok cy i  i p r o c e n t a o d  k ap i t a ł ó w ,  p o c h ł a n i a j  Całą 
w ar to ść  p łorm,  ' a n a w e t  często go p iW w y ź s z a ią ,  tak,  i e  gospod ars t wo  n ie  p r zy n os i  za-  
d n eg o  cz yn sz u  g r u n to w e g o .  leżel i  zaś na< to  z w r ó c i m y  u w a g ę ,  i t  t a k o w y  czynsz  g r o n -  
t o w y  czyli  prze  wyżka: '  k t ó r ą  r o l n i e t w x r p o i a s p o k o i e n i u  wszys tk ich  opłat  r ob o c i z n y  i p r o ­

c e n t ó w  d aż p o w i n n o  i dać moż e ,  ies t  w a r u n k i e m  k o n i e c z n y m  do p o dw y żs z en ia  c y w i l i z a c j i  
r o d u  ludzkiego;  i e  t a k o w y  czynsz  iest  fu nduszem' ,  z k tó r ego  wsze lkie  zakłady  k r a i ow e ,  
Kościoły,  szkoły  i uwi ie ię tności  p o w in n y -  b y d ź  u t r z y m y w a n e ;  i e  żadna władza ,  żadna 
zw ie rzc hno ść ,  n i e m o ż e  się u t r zy m . - ć  bez t a k o w e g o  czy nszu  g r u n to w e g o :  m u s i m y  z p r ze ­

s t r a c h e m  w yzn ać ,  i i  s to im y  n ad  og r .o mn ą  przepaścią.
Myśl  ta" t y m  bardz iey  nas  z a sm u c ać  będz ie ,  k iedy z w r ó c i m y  na sz ę  u w a g ę  nato:
1) Z i a k i m  k o s z t e m  i n a k ł a d e m  wsze lk ie  po l i tyczne  » n a u k o w e  zak łady  są  t eraz u t r z y ­

m y w a n e ;  ink massa  u r z ę d n i k ó w  k ra to w y c h ,  ż o ł n i e r z y ,  u cz ony ch  i t  d.  k t ó r a  w  E k o .  
n o m i i  pu l i tyczney  do klassy n i e p ł o d n e j  fes t  pol iczona ,  a z cz ynszu  g r u n t o w e g o  się u -  
t r z y m u ' e ,  w  daleko sz y b sz ym  postępie powiększy ła  się,  a n iżel i  czynsz  g r u n t o w y  spadał .

2 )  Ze i a k i - k o lw ie k - b y  n a  p rzysz łość  b y ł  czynsz  g r u n t o w y ,  k t ó r y  l e d y n i e  s łuży  
do u t r z y m a n i a  kraiu ,  w sze łk iey  zwie rzc hn oś c i  i w ła d z y ,  za p o ś r e d n i c t w e m  n i e z m i e r ­
n e g o  s y s t em a tu  d ł u g o w e g o  i u i  iest  z góry z a h y p o ta k o w a n y .  Czyn sz  g r a n t o w y  iest  
i e d y n ą  by po te ką ,  m y ś l ą  p rzepuśc ić  się m o g ą c ą  pożyczki  kra iowey ;  a r g r o r a n e  m n ó ­
s t w o  właściciel i  pap ie ró w  n a r o d o w y c h  czyli  właściciel i  czynszu g r u n t o w e g o ,  k tó r z y  U- 
azcze s łuszn iey,  n i ż  u rzę d n i cy ,  żo łn ie r ze ,  ucz n ie  i t . d. są  pol iczen i  d a  klassy n i e p łp -  
dney n a r o d u ,  są w  os ta tn iey  ins t anc y i  od sy łan i  do cz yn sz u  g r u n to w e g o ,  k tó r y  p o d łu g  
d o t y c h c z a s o w e g o  sy s t e m a tu  ro ln ic tw a  r o z u m o w a n e g o ,  p ow ol i  n i k n ą ć  tnus i .

Jest  z a te m  py ta n ie ,  n a  k t ó r e  odp o w ie d ź  g r u n t o w n a  obchodzić  p o w i n n a  w sze lk i  
Rz ąd ,  zw ie rzchno ść ,  właścic l elów z i e m s k ic h  i wsze lk ie  za k ła dy  w yżs zey  cywil izacyt ,

Dla  czego n i k n i e  czynsz  g r u n t o w y ?  Dla czego koszta  p r o du k cy i  i  p r o ce n ta  o d k ą -  
p i t a ł u ,  p och ł an ia ią  w  p e w n y m  obręb ie  go spoda rs twa ,  n a w e t  w  r ę k u  n a j l e p s z y c h  go -  

spo da rzó w,  cały p lon  r o l n i c t w ,  czyli  całą in t r a t ę?
N a  to  pytanie ,  wspar ty  r a d ą  n i ek tó r ych ,  i e d n om yś lą cy c h  ze m n ą  p r zy iac ió ł ,  o d p o ­

w ie d z ia łe m  r o k u  i 8 i » ,  w  M u s e u m  F ry d e ry k a  Szlegla,  w  m o i e m  p i śm ie  Staats  Anze ig* 
w  , 8 1 6  — J 8 18 w W i e d e ń s k im  C o ns e rv a t i ons b la t t  i g !9  1 w  Con co rd i a  1820. Dla  t e .  
go ,  i e  św ię ty  o b o w ią z e k  r o ln ik a ,  od k t ó r ego  zachowanie  całego n a r o d u  lu d z k ie g o j
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w szelk i cy w iln y  po rzą d ek ,  w sze lka  uprawam i h a n d e l  zależą , zn iż o n y  z o s ta ł  aż do s topn ia  
rze m io s ła  p ien iężnego ,  dla tego, ze  r o ln ic tw o  u t r z y m y w a n e  ie s t  p ie n ię d z m i ,  p rze z  O- 
p a t rz n o ść  dla h a n d lu  p rze zn ac zo n e m i;  n ie  zaś o so b is tem i s i łam i ,  k tó ry c h  n a t u r a  w jey-  
•k iego  gospoda rs tw a w y m a g a ;  dla tego ,  i e  n a u k a  gosp o d a rs tw a  n a ro d o w e g o ,  p ło n n a  i 
n ie d o y rz a ła ,  do  tego zm ierza ,  ażeby wszelkie  osob is te  zo b o w ią z a n ia ,  w sze lk ie  n a tu ra l ­
n e  posług i ,  w  o p ła tach  p ie n ię ż n y c h  ocen iono ,  oraz żo łd  i n ag rodę  d z i e n n ą  n a  p le n ią -  
dze z a m ie n io n o ;  dla tego, ze n a  m ie y sc u  g  spodarstW a w ieysk iego ,  naysz lache tn leyszego  
ze  w szy s tk ich  z iem sk ich  z a t r u d n ie ń ,  k tó re  - m o ż n a  n a z w a ć  szkołą  p o c z ą tk o w ą  oyczy— 
stych  i d o m o w y c h  óbyczaiów , p raw dziw  ego p s łu szeńs tw a  i r z e te ln e y  w o lnośc i ,  za łożono  iakąś 
In d y y sk ą  p lan tacyą ,  iakiś g a tu n e k  k a n to ra ,  iakąś m a c h in ę  p ie n ięż n ą ,  fabrykę ż n iw a  w  
k tó re y  w szys tk ie  s i ły  p ro d n k c y y n e  z ie m i ,  w sze lk ie  p ie rw ias tk i  p o ż y w n e  ro ś l in ,  w sze l­
k ie  siły pracy lu d z k iey  i z w ie rz ą t ,  w sze lkie  ożyzn ia iące  części g n o łu  ze ścisłą d o k ła d n o ­
ścią są ob liczone ,  a p rze c iw n ie  serce lu d z k ie  z ca łą  sw o ią  sz lachetnośc ią  i z e p su c iem ,  
z  całą sw o ią  sposobnośc ią  do przy ięcia  d o b ry ch  óbyczaiów , iako też z ca łą  z łościw ością ,  n ie  
w chodz i  w  o b ra c h u n e k ;  n a k o n ie c  d la tego z e  s z a n o w n a  m i ło ś ć  w ła s n o śc i ,  k tó r a  iest 
g r u n t e m  w sze lk iego  gosp o d a rs tw a ,  k tó r a  z w y ż sz e m  p rz e z n a c z e n ie m  cz ło w ie k a  n ie ty l-  
k o  iest w  zgodzie , ale n a w e t  do n iego^s ię  p rzyk łada;  z a m ie n i ła  się w  ob rzy d ły  in te re s  
p ie n ię ż n y ,  k tó r y  n ie  w  g o sp o d a rs tw ie  d o m o w e m ,  n ie  w- iego  w zrośc ie ,  ale w  p rzeda-  
ż n y m  i r o z r u tn y m  sys tem ac ie  w ar to śc i  p ie n ię ż n y c h ,  zn a y d u ie  pociechę i z a d o w o ln ie n ie .  
S ło w e m :  w y n a le z io n o  sys tem  g o sp o d a rs tw a  w ieyskiego, k tó r y  ty lk o  przez  s a m ą  chc i­

w o ść ,  czyli raczey przez  pożąd liw ość  p ien iędzy  iest o ż y w ia n y ;  w k tó r y m  .w szystk ie  
e z ło w ie k a  w y s tę p k i ,  n ie  zaś cn o ty ,  m leysce  tna ią ;  w k t ó r y m  n a  oszczędność,  p rzy s to y -  
n o ś ć  i w s trze m ię ź l iw o ść ,  a n a w e t  i n a  b ło g o s ław ie ń s tw o  Bozkie ,  n ie  da ią  żadney  ba­
czności.

, N a  szczęście sy s te m a t  ten  Iest p rz e c iw n y  sa m ey  n a tu rz e  rzeczy , szczegó ln iey  n a t a -  
rze  p ien iędzy ,  n a  k tó ry c h  p o d s taw ie  iest z b u d o w a n y :  czego n a  w ie lu  m ieyscach  d o s ta te ­
czn ie  dowiodłem." ieszcze w ięcey  n a tu rz e  gosp o d a rs tw a  w ievsk iego , k tó re  w sw o łm  
w e w n ę t r z n y m  uk ładz ie  n a  osobis tych  w z a ie m n y c h  i n ie o p łac o n y ch  p o m ocach ,  n ie  zaś 
iako b an k  w ex lo w y ,  na  op łacen iu  i  p r z y y m o w a n iu  p ien iędzy  spoczyw a.

S y s te m a t  n a g ro d y  p ie n ięż n ey  r u y n n ie  r ó w n i e  p a ro b k a  iak  P ana,  r ó w n ie  ro b o tn ik a  
ia k  dozorcę ,  r ó w n ie  m a c h in ę  ro ln iczą ,  iak fab ry k an ta  ro ln iczego.

i )  C o  się tycze r o b o tn ik ó w ,  to  p e łn a  b łogosław ieżis twa klęska, k tó ra  w  latach 
i Qi 6  i l 8 l 7» way w iększą  i n a y p ię k n ie y sz ą  część E a r o p y  d o tk n ę ła ,  p rzekonała  w szys t .
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kich, ife robotnik  rolnicży, k tórego czynność iest w aru n k iem  ciągłey trwałości całego 
rodu ludzkiego, ie ie li  g o to w e m iif^ śn ię d z m i iest nagradzany , w latach n iepom yślnego  
urodzaiu ginąć m usi.

W  Szwabii nagroda dzienna robotnika, podług  ceny zboża w  przecięciu obracho- 
waney, wystarczała żałedwife na zakupienie \  części chleba, potrzebnego do w yżyw ie­
nia  w łasney  osoby (n ie  racbnląc , ani żony ani dzieci)- Pr*ez systemat nagrody pie- 
n iężney, robo tn ik  by ł pozbawiony bezpośredniego użycia owocu swey Fracy. Przestępca 
lab  n iew oln ik , pra&ulący w m iuacbrper i tw iańsk ich , o trzym uje  choć nędzne pożyw ie­
nie: gdyż skarby, które  on z ziemi' w ydo b y w a  dp niego n iena le ią ;  n iem ieck i robo­
tn ik  przeciwnie OtVzymuie od tych którzy  z dego p lonu  u t rz y m u ią  się, z im ny  kawał 
srebra, za k tóry o n  na zsSpokoienie swoich i swoiey familii potrzeb, zaledwie czwartą 
część p lonu iemrt przypadaiącą, odkupić m oże. Tego  dowiodła błogosławieństwa pe ł­
na klęska w ifl«7 roku. O wynoszeniu .s ię  mieszkańców z południow ych Niemiec do 
A m ervkf, była w zm ianka  we wszystkich publićzriyeh ,pismach. T akow e wędrówki u -  
s taw sły  w m iarę ,  lak pom yślne  żn iw a ,  od. ig i  8 raka , zacząwszy, poczęły w pływ ać na po- 
lepszenie 1 >sn robotników .

Lecz na  cóż się przydały robo tn ikow i takowę klęski? na cóż m u  się przydały 6 
f lro lzaynych  p lonów , które  iego przeciwnika (właściciela g ran tow ego),  o zgubę p rzy ­
prawiały? Zyskało* przez to m ałe iego gospodarstwo na  w ew nętrznych  siłach i nr. 
dobrym  bycie, iż taniość naypiećwszych potrzeb życia naznaczoną u w  gotowcę 
p rzew yżkę przynosiła? Czyli* ta p rzew yżka  nie została raczey nie ,d n y m  sposobem 
i psniącyra obyczaie rozproszoną, zamiast tego, ażeby była do stałey poprawy stanu 
gospodarstwa użytą? Czernie są pieniądze w ręku  n a iem n ik a ,  k tóry  n iem a żadne­
go  interessu własnego w  gospodarstw ie , około k tórego pracuie? Niczem więcey, 
iak środkiem do zaspokoienia swoich zwierzęcych skłonności, a -wrazie źle zkiet-owa- 
ney oświaty narndowey, c iąg łem  dążeniem  i w dzieraniem  się do pozornie wyższey sfe­
ry , do którey n ie  iet zrodzony. P y tam  się właściciele w g ran to w y ch  i dzierżawców 
skarbowych: ażeby m i  snm ienn ie  powiedzieli: do czego przez pomyślne plony p o p ra ­
w iony stan robo tn ików  przyprowadził? ietLnych do większych zbytków po szynko- 
wniach: drugich do większey pychy i zniechęcenia ku  sw em u stanowi.

Z tąd to w ięcfabryczne i handlowe gospodarstwa, (które pospolicie rozum ow an iem  n&- 
zyw aią), odsuwaiąc rolnika od bezpośredniego użycia owoców ziemi, k tó rą  sam  u p ra ­
w ia, i ekaiuląc na  pieniądze tych robotników , od k tórych  iedno-kszta łtney , w ierney Ł
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c z y p n e y  p r a c y  u t r z y m a n i e  w s z y s t k i c h  z a l e ż y ,  k ł a d z i e  i c h  w  . s t a n i e  o b i e r a n i a ,  ' a l b o  z  

g ł o d u  u m i e r a ć ,  a l b o  m o r a l n i e  z d z i c z e ć ,  a l b o  W z ł y o b i ś l j r c i c b  f i z y c z n i e ,  a l b o  w  d o b r y c h  

m o r a l n i e  g i n ą ć .

J e ż e l i  z w r ó c i e m y  u w a g ę  n a s z ę :  i . o .  • .1 *

2 )  N a  p o ł o ż e n i e  w ł . i ś c i c i e f a  g r u n t o w e g o ,  n a  z a r z ą d z a j ą c e g o  E k o n o m a ,  t e d y  i p g z c z e  

b a r d z i e y  z a s m u c a i ą c y  w y n i k n i e  z t ą d  w y p a d e k .  J e ż e l i  z a ś  h a n i e - b n e y  i  d  w ó y - z n a c z n e y  , 

k o r z y ś c i  i a k ą  z  r o b o t n i k ó w  w  l a t a c h  H i e u r o d z a y n v c h , ; p r z e z  u d z i e l e n i e  i m  n ę d z n e y  n a » Ł 

g r o d y  o d n o s i e m y ,  n i e  p r z y i m i e m y  d o  n a s z e g o  u c z c i w e g o - o b r a c h u n k u ,  n a  t e n  c z a s  b ę d z i e ,  

d l a  n a s  r z e c z ą  b a r d z o  t r u d n ą  d o w i e ś ć ,  i e  z  z a m i a n y -  g o s p o d a r s t w a  n a  s y s t e i n a t  o p e r a * ,  

e y i  p i e n i ę ż n y c h :  w y n i k n ą ć  m o : ' e  i n n a  k o r i z y ś ć  p r ó c z  k ł o p ó t ó w  i  s t r a t y .

N i e  t a y m y  z a t e m ,  z e  w i e l k a  w ł a s n o ś ć  g r u n t o w a ,  o d  k t ó r e y  u t r z y m a n i e  n a r o d u  

i  p r a w d z i w e y  s z l a c h t y  z a l e ż y ,  p r z e z  o p e r a c y e  p i e n i ę ż n e  w  r o l n i c t w i e  p r z y s z ł a  d o  r u i .  

n y  i u p a d k u :  i  i e ż e l ł  s k u t e c z n e g o  n i e u ż y t e m y  ś r o d k a ,  s z l a c h t a  o d  k l r t s sy  p o s i a d a i ą c ś y  

p i e n i ą d z e ,  z  w ł a s n o ś c i  s w o i e y  w y z u t a  b ę d z i e ;  a i d e ż e l i  t a  k l a s s a  n i e  z e c h c e  . p ó ź n i e y  p o .  

w r ó c i ć  d o  n a t u r a l n e g o  g o s p o d a r s t w a ^  p o w s z e c h n e  r o z d x ' o b n i e n i e  w s z e l k i c h  i n a i ą t k ó w  

n a s t ą p i .

W i e l k i  w ł a ś c i c i e l  g r u n t o w y  i ę c z y  u  n a s  w  d z l s i e y s z y c h  c z a s a c h  p o d  c i ę ż a r e m  t r z e c h  

n i e s z c z ę ś ć :

1 )  P o d  c i ę ż a r e m  s w y c h  d ł u g ó w .

2)  P o d  c i ę ż a r e m  p o d a t k ó w .

3 )  P o d  c i ę ż a r e m  n a k ł a d ó w  p r o d u k c y i .

D w a  p i e r w s z e  n i e s z c z ę ś c i a ,  d ł u g i  i  p o d a t k i ,  p r z e z  w i e l k i e  i c h w a l e b n e  u s i ł o w a n i a  

d l a  d o b r a  o g ó ł u  i  p r z e z  p o w s z e c h n e  k l ę s k i  s p r o w a d z o n e ,  n i e u c i s n ę ł y  z w o l i  o p a t r z n o ­

ś c i  w ł a ś c i c i e l a  g r u n t o w e g o ;  o w s z e m  o n e b y  r ó w n i e ,  t a k  j a k  w s z e l k a  i n n a  p o t r z e b a ,  s i ­

ł y  w z m o c n i ł y  i o ż y w i ł y .

A l e  p o n i e w a ż  d u c h  p i e n i ę ż n y  i  z b y t k i  w s z e l k i e  w  n a s  u c z u c i a  n a t u r a l n e  w y n l s z .  

p o n i e w a ż  o d  w s z e l k i c h  c i ę ż a r ó w  p i e n i ę d z m i  o d k u p i ć  s i ę  c h c e m y ,  p o n i e w a ż  z a ­

w i e r a m y  p i e n i ę ż n e  n a  d o s t a r c z e n i a  u m o w y ,  z a m i a s t  z n o s z e n i a  w  n a t u r z e  i  o s o b i ś c i e  

c i ę ż a r u  w o y n y ;  p o n i e w a ż  i n y ,  z a m i a s t  o s  i i s t y c h  o b o w i ą z k ó w  i  p o s ł u g  n a s z y c h  s p ó ł -  

l u d z i ,  k t ó r e ,  j a k  s r o u t n e  d o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o ,  s ą  n i e  w y n a g r o d z o n e ,  p i e n i ę d z m i  i e  

z a k u p u j e m y :  p o n i e w a ż  z a m i a s t  s t a ł e g o  s z c z ę ś c i a ,  k t ó r e  o b o w i ą z e k  r o l n i k a  i  o s o b i s t y  r z ą d  

f a m i l i y n y  p r z y n o s i ,  z a  p o z o r n e ' m  s z c z ę ś c i e m  i  z y s k i e m  u g a n i a m y  s i ę ,  k t ó r e  n a m  t a k  

n a z w a n e  r z e m i o s ł o  r o l n i c z e  p r z y n o s i ;  p r z e t o  n i e d z i w u y t n y  s i ę ,  i ż  z  w ł a s n e y  d a s z e y  w i ­

n y ,  z o s t a l i ś m y  d ł u g a m i  o b a r c z e n i .



T en że  sam  przypadek m a m ieysce  i  z podatkami. Sprawiedliw y podatek, jakkol­
w iek  n a w e t  m o ie  bydź w ie lk i ,  nie iest u cisk iem  dla właściciela gran tow ego . Ale po-  
n iew a ż  takowy w  pieniądzach bywa opłacony, które na europeyskiey  z iem i n ie  rosną ,  
poniew aż gospodarstwa w ieysk ie  zostały przetworzone w  kantor, gdzie w sze lk ie p o w in ­
ności n ie w  naturze są uskutecznione , ale p ien iędzm i opłacane: ztąd w ię c  powstała  ca­
ła u c i ą ; l i w o ś ć  podatków, ztąd n ie  iedno gospodarstwo narodowe w  nagrodach p ien ię -  
ż n \c h ,  a gospodarstwo w ieysk ie  W opłatach p ow inności ,  doznaią n i e p o m y ś l n e j  pow o

daenia.
Lecz obie te klęski b y ły b y  do zwalczenia , gdyby trzeci ,  naygorsza, to iest: m as-  

sa nakładów  produkcyjnych  i u trzym anie  gospodarstwa, nie osłabiały w  dobrych g o ­
spodarzach usiłow ania  i gorliwości ,  i gdyby w  n ich , iż tak p o w ie m ,  nie karały tych
skłonności do tk l i wie y ,  a n i i e t t  niedbałość i opieszałość w  złych  gospodarzach.

Przy t a k o w y m -zbiegu okoliczności,  r e f  urna koniecznie  m ieysce  m ic e  p ow inna i 
lak' rolnictwo od naydaw nieyszych  czasów b y ło  zawsze szko łą  świata, tak rów n ie  i g o ­
spodarstwo narodowe przeym uiąc od n iego  w sze lk ie  korzyści i przez roztropne przy-  
wrócenie  w szelk ich  dostarczeń w  naturze, na m ieyscu  opłat p ien iężnych, iedyne lekar-

etwo znaleśdź potrafi. \  . '
W ielka  i obfita w e  w n io sk i  m yśl P. Alberta, która iest podstawą iego planu go-  

spodarstwa, nie m oże  nigdy chybić sw oiego  celu. O n d ow iód ł,  iż podniesienie ssę na-  
k ładów  produk cy in ych , zależy iedyn ie  od w prow adzenia  operacyl p ien iężnych  do g o ­
spodarstwa, od wyłączen ia  ludzi roboczych od bezpośredniego udziału w  p lonie,  w yda-  

lenia  ich z obrębu kraiowych fa m il i i ,  z krainy wzrastaiącey w  w łasności .
T ak  w ięc  ten w ielce zasłużony m ąż,  przerabiaiąc n ie w o ln ik ó w  pieniędzy na ludzi  

i cz ło n k ó w  narodo, p rzyn iós ł  w ielką  przysługę dla praw dziw ey wolności;  a przez przy­
w rócen ie  czynszu  g ru n tow ego ,  przysługę dla Szlachty t  Tronu.

Uwagi Kaw: ffliilchausen.
Podany przez Radcę dóbr skarbowych Ludwika Alberta plan, do zm ienien ia  d otych­

czasowego trvbu gosp odarow ania ,  z postrzeżeniami Cesarsko - Austry ackiego Radzcy rządo­
w eg o  i ieneralnego konsula w  Lipsku A. M iiilefa ,  tak m ocn y  obudził w e  m n ie  in te -  
res, tak iest iasny i trafiający do m ego  przekonania, iż p ostan ow iłem  takoż w  te in  
przedm iocie  o g ło s ić  merie uwagi: n ie  dla tego ażebym plan ten m ia ł k o m u  zalecać: 
alb ow iem  on sam  w  sobie m a aż za nadto zalecaiącyćh p rzym iotów ; ale raczey dla t e ­
go, ażebym  za p ośred n ictw em  pism a, w łasn e  m oie  m y śl i  o ty m  przedm iocie  uporząd-
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kować potrafił. Plan bowiem ten w teoryi bardzo trafny, zaprowadzony przez Radt^ 
skarbowego Alberta, w dobrach skarbowych Xięstwa Keteńskiego i we własnych m a. 
łątkach z pomyślnem powodzeniem, wolny iest od wszelkich zarzutów niemożności 
zastosowania go do praktyki; a razem w  swoich następstwach i dalekich widokach, ze 
wszech miar dobroczynnym i zbawiennym bydź się okazuie.

Przyczyną powszecbney nędzy, która upadaiących coraz bardziey gospodarzów 
wieyskich dotyka, iest podług Jednomyślnego mniemania; za nadto nizka cena wszel. 
Uch produktów przyrodzonych;' która tak dalece iest nieodpowiednia nakładom grun­
towym, i i  po opłaceniu wszelkich wydatków robotnikom i rzemieślnikom, nic prawi* 
za sprzedane produkta pieniędzy nie pozostaie do opłacenia arendy, procentów i wszel­
kich wydatków na zaspokojenie własnych potrzeb. Słowem, że czysta intrata czyli 
czynsz gruntow y, zupełnie ginie. Ze ten. Fenomen leat rzeczywisty, na nieszczęścia 
oczy; nas o tern doświadczenie; ale wcale mylnetn iest to m niem anie, że niska cena. 
płodów iest przyczyną upadku czynszu gruntowego.

Był czas, w którym  maiątki skarbowe i obywatelskie nieznały żadnych nakładów 
produkeyinych, w kto'rym prawie cały zbiór plonu, po odtrąceniu usiewu, wyobrażał 
czynsz gruntowy. Był to czas meograniczoney pańszczyzny.

Postęp moralności i cywilizacyi sprawił powolną odmianę, a n a  mieyscu nieo. 
graniczoney, powstała podług dni w tygodniu oznaczona pańszczyzna.

Od tey chwili w maiątkach skarbowych i obywatelskich, dała sięr,uczuć potrzeba 
użycia pewney części nienaruszonego wprzódy czynszu gruntowego, do opędzenia wszel­
kich wydatków gospodarskich. Gdy bowiem zatrudnienie robotników pańszczyzno- 
wych nie kończyło się razem z robotą lecz z upływ em  dnia , wiele ztąd roboty zosta­
wało niedokończoney. Jlośe nieskończoney roboty powiększała się w miarę starań l u d z ­

kości i prawodawstwa o osłodzenie losu poddanych; a pracowitości ich w takieyie pro- 
porcyi zmnieyszała się.

Mnożąca się tym sposobem niezmiernie robota, zrodziła potrzebę szukania robo­
tników do idy uskutecznienia. Zapobiegając tey niedogodności, zaczę to  utrzymywać 
czeladź i własną roboczą uprząż.

Gdy zaś z postępem czasu, do pewnych dni w tygodniu przywiązana pańszczyzna, coraz, 
więcóy na wartości swoiey traciła, a przeto coraz większa część niedokończoney robo- 
ty w'gospodarce, innym  sposobem musiała bydź uskuteczniona; nietylko liczba czela* 
dzi* bydła uprzężnego, musiała się w maiątkach koniecznie pomnożyć, alt całe familia
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b y ł y  es ied lo r  \  k tó r e  ta u d z ie lo n ą  sobie z  czynszu  g r u n to w e g o  n a g ro d ę ,  p ra c o w a ły .  
N areszc ie ,  k ied y  w  o b e c n y m  czasie do tego p rzy sz ło ,  ze i u r  o p ańszczyzn ie  w ięcey  n ie  
zna m o w y ;  k iedy  w łaścic ie l g r u n to w y  w oii raczey ,  m ia s to  tdy bez ce n n ey  p racy ,  p o b ie ­
r a ć  od p o d d an y c h  p e w n ą  op ła tę  m a ł ą  pod n a z w a n ie m  A v e r s t im ,  w iększa część m a ją t ­
k ó w  p r z y m u s z o n a  iest w ła s n e tn i  s i ła m i  ( t ,  i, od ię tą  pe-wną częścią z czynszu  g r u n t o ­
w ego :)  sw oie  gospodars tw o  p row adzić .

Ale n ie ty lk o  czeladź k tó ra  z w y c z a y n ą  pańszczyznę  w yręcza ,  ies t  p o t r z e b n ą ,  prócz 
n łd y  w ie le  ieszcze i n n y c h  rzeczy  iest k o n ie c z n y c h ,  a k tó re  p ie rw ey  is to tn ą  część r o b ó t  
p a ń s z c z y z n o w y c h  s ta n o w iły  i do  n ic h  by ły  p rzy w ią zan e :

1) D o p ro w a d ze n ia  gospoda rk i  p o t r z e b n ą  ie s t  up rzą ż ,  narzędz ia  ro ln icze ,  k tó r e  
w p rz ó d y  p a ń szc zy zn o w y  r o b o tn ik  s a m  sobie sporządza ł ,  albo k tó re  m u  lako  w ieczno ­
t rw a łe ,  d a w a n e  by ły .

2)  K a rm  d la  b y d ła  roboczego .

3 )  O p ła ta  w y r o b n i k o m  c o d z ie n n y m ,  daw ana  za ro b o ty ,  n iegdyś 'p rzez  pańszczyznę  
u sk u te c z n ia n e ,  k tó r y c h  pod  żadne  s ta łe  p r a w id ło  podc iągnąć  n ie  m o ż n a ,  które co d z ien ­
n i e  o d n a w ia ią  się, n ie k ied y  z u p e łn ie  u s ta ią  i z n o w u  nag ie  w iększey  liczby r ą k  w y m a -  
gaią.

A  tak  w ięc  iako w  czasie n ie o g ra n ic z o n e y  p ań s z c z y z n y ,  ani p raca ,  an i uprząż robocza,  
an i  w sze lk ie  in n e  gospodarcze  n a rz ęd z ia  n ic  w łaścic ie la  g ru n to w e g o  n ie  k o sz to w a ły  i 
«ały  zysk  z p lo n u ,  i a k o te i  czynsz g r u n to w y ,  p o m im o  n iedoskona ło śc i  ó w czesnego  r o l ­
n ic tw a ,  za w łasność  sw oię  m ó g ł  u w a ż a ć :  ta k  dzisiay k iedy Iest p r z y m u s z o n y  w sze lką  
p ra c ę  za p o ś r e d n ic tw e m  cz y n sz u  g r u n to w e g o  u s k u te c z n ia ć ,  ze s m u t k i e m  po g lą d a ,  iak 
lego czysty dochód  z m a ią tk u  p o ch ło n io n y  Iest przez czeladź, r o b o tn ik ó w  co d z ie n n y c h ,  
r z e m ie ś ln ik ó w  i bydło  ro b o c z e :  a lb o w ie m  z iem ia  dla sw ego  w łaścic ie la ,  ża d n ey  n ie  
p rz y n o s i  korzyśc i.

K to  to zdan ie  będzie  u w aż a ł  za p rzesadzone ,  n ie ch  rzuc i o k ie m  n a  o b ra c h o w a n ie  
P .  A lber ta  pod l i te rą  A. Z daie  się, i e  o n o  n ie  w y m a g a  dokładn ieyezego  t łu m a c z e n ia ,  
an i  sp raw d ze n ia ,  a lb o w ie m  dla każdego b e z  u p rze d zen ia  gospodarza ,  k tó ry  s a m  rocznv  
*wróy r a c h u n e k  p ro w a d z i ł ,  az n a d to  iest o cz y w is te m .

Ja k im  w ię c  sp o so b e m  w  d z is ie y szy m  czasie, k iedy iu ż  n ik t  O p r z y w ró c e n iu  n ie o ­
g ran ic zo n e y  p ańszczyzny  n ie  m y ś l i ,  z ł e m u  sk u te c z n ie  zaradzić po traf im y .

P od ług  w yżey  p rzy toczonego  h is to ry c z n e g o  w y w o d u ,  w łaścic iel g r u n to w y  zabez- 
p ieczy ł  b y ł  80b ie czynsz  g r u n to w y ,  u s tę p u ią c  część w ła s n e y  z ie m i ,  za ofia row aną  w o l-  
n ą  u p ra w ę  pozos ta łego  d la  n ie g o  g r u n tu .  Sposób  ten  za gospoda row an ia  t r w a ł  przez
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k l l k s  w i e k ó w ,  d o p ó k ą d  n a k o n i e c  n i e  u l e g ł  l o s o w i  p o w s z e c h n e m u  w s z e l k i c h  i n n y c h  

l u d z k i c h  u r z ą d z e ń  i n i e s t r a c i ł  s w e g o  ce lu  p i e r w i a s t k o w e g o .
Jeżel i  w e  w s z y s t k i e m  r a dz i ć  się b ę d z i e m y  h i s t o r y i ,  k t ó r e y  n a u k  r o z t r o p n i e  s ł u c h a ­

j ą c ,  u n i k n i e m y  b ł ę d n y c h  ś c i e szek ,  i e i e l i  z w r ó c i m y  n as zę  u w a g ę  n a  w y o b r a ż e n i a  p i e r -  
w i a s t k o w e  n a s z y c h  p r z o d k ó w ,  m a i ą c  za w sz e  w z g l ą d  n a  o d m i e n i o n y  s t an  r z e c z y  i o s ó b ,  

t e d y  p o w i n n i ś m y  się s p o d z i e w a ć  d a l e ko  p o m y ś l n i e y s z e g o  i z b a w f e n n i e y s z e g o  p o ł o ż e n i a  

w i ę k s z y c h  w łaśc i c i e l i  g r u n t o w y c h ,  k t ó r z y  p i e r w i a s t k o w a  i e d y n e m i  t y l k o  by l i  w ie śc i c i e ,  

l a m i .

W  t e r n  ce lu  w s k a z u i e  n a m  d rog ę  i p o d a i e  ś r o d k i  n o w y  s y s t e n j i t  g o s p o d a r o w a n i a  
A l b e r t a .  F u n d a m e n t a l n ą  za sadą  iego  s y s t e r a a t u  iest :  a ż eb y  w s z e l k i e  z a k ł a d y  i k o s / t a
d o m o w e g o  g o s p o d a r s t w a ,  n i e  p i e n i ę d z m i  i ak  d o ty c hc z as  b y ły  o p ę d z a n e ;  a l bo  s t o s o w n i e  

d o  u r z ą d z e ń  p r z o d k ó w  n a s z y c h ,  n i e  i u ż  p r zez  u s t ą p i e n i e  p e w n e y  części  g r u n t u ,  a le  r a -  

c zey  p e w n e y  części  s a m y c h ż e  p ł o d ó w  r o l n i c z y c h ,  k t ó r e  r a z e m  z p l o n e m  p o d n o s z ą  skę 

i  spada i ą ,  z a ł a t w i o n o .  T y m  b o w i e m  s p o s o b e m ,  p i l n o ś ć  w o l n y c h  r o b o t n i k ó w  p r ze z  

p o m n o ż o n y  u d z i a ł  z a r o b k u ,  z n a c z n i e  s ię na t ęża .
P r z e z  t a k o w y  t r y b  g o s p o d a r o w a n i a  , n i e  t y l k o  m o ż n a  bę dz i e  o t r z y m a ć  Czyst ą  In* 

t r a t ę ,  ch oc i a żby  c e n a  z b  *ża w ca l e  n i z k o  s p a d ł a ,  ale r a z e m  z a b ez p i ec zy  się:
N a y p r z ó d :  c ałość  w ł a s n o ś c i  g r u n t o w y c h :  a l b o w i e m  w a r t o ś ć  i ch  n i e  będ z i e  z a leżeć  

o d  z m i e n n y c h  w y p a d k ó w  h a n d l u .  A p o n i e w a ż  w s z e lk i e  k o s z t a  i n a k ł a d y  g o s p o d a r s k i e  

s ą  o p ę d z a n e  o t r z y m a n e m i  z  g o s p o d a r s t w a  p ł o d a m i ,  u d z i e l a i ą c  z n i c h  c z ę ś ć ,  p r z y  k a -  

ż d e y  ce n i e  p r o d u k t ó w  z a w s z e  i e d n a k o w ą :  p r z e t o  u d z i a ł , iaki  m a  p a n  w  p r o d u k t a c h  

w ł a s n y c h  , z o s t a n i e  w e  w s z y s t k i c h  czasach  i o ko l i c z n oś c i ac h  r ó w n y ;  i n i g d y  n i e  będzi  

w  k o n i e c z n o ś c i , ob ró c i ć  c a ł ego  s w e g o  n a  p i e n i ą d z e  z a m i e n i o n e g o  c z y n s z u  g r u n t o w e ­

g o ,  n a  o p ę d z e n i e  k o s z t ó w  g o s p o d a r s k i c h .
K t ó ż  p o t r a f i  z i e m n y  m a i ą t e k  p r ze z  czas d ł u g i  u t r z y m a ć , k t ó r y  c o r o c z n i e  c a ł ą  s w o -  

j ę  i n t r a t ę  p o c h ł a n i a ?  K t ó ż  m o ż e  s z u k a ć  p e w n o ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w a  w  n a d z i e i  l e p s z yc h  

cza sów ?
P o w t ó r e .  P l a n  t e n  p od a i e  ł a t w o ś ć  o b r a c h o w a n i a  i n t r a t y  c zys t ey  z m a i ą t k u  , s p o ­

s o b e m  p e w n y m  i w o l n y m  od  w s z e l k i c h  c h w i e i ą c y c h  s ię z a s a d ,  c z y l i  i n n e t n i  Wyraza ­

m i ,  z r o b i e n i a  d o k ł a d n i e y s z e g o  -wyci ągu  i n t r a t y .
Zw y c z a i e t r .  ies t  u p o w s z e c h n i o n o ' ,  i ż  p r z y  w y c i ą g n i e n i u  i n t r a t y ,  k ł a d ą  pospo l i c i e  

n a  o p ę d z e n i e  w sz e l k i ch  ko sz tów '  g o sp o d a r sk i c h  , d w a  l u b  d w a  i p ó ł  z i a r n a  z c ałego p l o ­

n u ;  k t ó r a  t o  i l ość  o d  a r ę d y  się o d t r ą ca .  T a k o w a  i lość o d t r ą c o n a  b y ł a  w  r .  i 8 ° 4 «  k i ed y

sze-
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sze'fel ż y t a  k o s z t o w a ł  t r z y  T a l a r y ,  i o d t r ą c a n a  iestV!w  -d z i s łe y s z y c h  c z a sa c h ,  2 0  l a t

poźnL ey  k ie d y  sz e fe l . iyt.a za 2 P .g ro s z y  s r e b r :  k u p i ć  m o i m i , gdy  t y m c z a s e m ,  p a r o b e k ,  

•w yro bn ik ,  c o d z i e n n y ,  tę  a s r a ą  co  i  w  o w y c h  czaspch ',  P ' W e t a  p ł a c ę ,  a s p o r z ą d z e n ie
i U t r z y m a n i e  w s z e lk ic h  s p r z ę t ó w  i n a r z ę d z i  g o s p o d a r s k i c h ,  tfó- s a m o  d z is iay  co  i d a .

w n i ć y  w i t t s n ie .  • wti .V !* _e»«hi •*- , a ^ t . s ł u i  t ,u r .  ; ttfcat ■ _

ł p o d a r s k t c h  t ą  s a m ą  i l o ś c i ą  z b p ź a ,  f ś s t  f d b z y w a .
>  . . 7  . r .

S y s t e m a t  g o s p o d a r s t w a ,  k t ó r y  w s z y s t k i e  w y d a t k i ,  n a \y .e t . ru i ,3!d rn b n i 6 y s z e  w g  ło -

w v ć h :tp i# r i i ę d z a c h  u s u w a ,  k t ó r y  ń > b o t» ik ( iw ; j* 15ś>zc9w :p iz ) io n e i t ł ' j aH fc te ru Jn ęm i p ł o d a m i
w y n a g r a d z a ,  k t ó r y  -w  l a t a c h  n ie t i r o d z n y n y c b  .pc  p o r c y o n a l n e  do  u t r z y m a n i a  s i ę  m i n i -
m u m  z r r acza ;  « t awU k o n i e c z n i e  gnsptod s r z a . i u o r t jo ź n  śei o d t r ą c e n i a ,  n i e ' a k o  do t yc hcz as*

d o w o ln e j?  ł  n i e  o z n a o z o n e y  ilośc i  w  w y s p ja C h  d y s z e f h c h , p o d ł u g  p o t r z e b y  ; ś re d n io  p r o -

p o r c y c n a l n a  i a ś  ^atttfęść.pojt ljsta łAści-  w , ;p ie n j ę d z a ć k  t iż£ tó l^ ihy l ig  i t t łW M Iia  , l a k o  c zy s ta

i p t r a t a :  gdtyź ie e t  w o d n a  cd -w & ze lk te g o  nijtyilszMjiAe ax  n g  i

i  s ,  7 '0 q  sn ł t j f  o  u : J O -  o .i  . • -zk" ,ł '  )tv J
P o t r z e p ie  U t r z y m a n i e  s ię  w y r o b n i k a  w e  w s z y s t k i c h  c z a sach  ie s t  z a b e z p i e c z o n e .

P r z e d  la ty  a g ,  k ie d y  c a ło r o c z n a  p ^ r o d a  w y r o b n i k a  1 ii-go z o n y ,  n ie  W y s ta rc z y ła  do  z a ­

k u p i e n i a  ł  w y s p la  Ż y t a ,  ( z e  z a m i l c z ę o ' ‘ d a l s z y c h  p o t r z e b a c h  ż y c i a )  c a łe  f a m i l i e  z a g r o -  

•ŻTffi~e b y ły  n icbea rp rcczeń s t w e m  u m i e r a n i a  z g ł o d u , c ze g o  o b e c n y  p ia n  z d a ie  s ię  by  d a

r ę k Jo y m i ą  n a  p rz e s z ło ść ;  Łj V 1 v . T  ,
i i  • cn  -»ii _ i - 1 . . I r . ■ ;  i o t  „ t • . : » « *  1 i" <vo.

Ostatni ten p u n k t  zdaie się bydź n ayw ażn ieyszy tn :  a lb ow iem  od iego trafnością i
- r z e c z y w i s t o ś c i  ca ła  rz ę c z  z a l e ż y , ;  i p p n |e y r a ż  o n  ,n ą y w ię k s ,z y m  z a r z u t o m u l e d z  uaoże  ,

p r z e t o  p o s t a n o w i ł e m  g o  u d o w p d & ić  t e o r y c z p e i n i  i p r ą k l y c z p e ^ i ^ a s ^ a m i .

N a p r z ó d ,  d o w ó d  t e o r y c z n y ;  T h a e r  w  s w o i c h  z a s a d a d h 'B b ź u m o w a n e g o - G o ś p o d a i - -  

ś t w a  w  C zęśc i  I  śtVt i b ą .  p ó w l a t t a l  żd idl'eiV r Ó b ó tn i k 1-chce Mefcró- w y ż y w i ć  ? -w !p r z y -  

„ z w o i t y c h  s i ł a c h  u t r z y m a ć ,  i p rz y  t e i n  dvvOi.e d z ie c i  w y e t i H i a ć , (łó w i n i e n  p r ż e ż  g  d n i  
„ p r a c u i ą c ,  m e  b a r d z o  ‘A s iln ie  1 r o b o t ą  p r o ś t ą :,ia f ę ' ty ,  ' 4 . s i ć fe Ł  b e r l i ń s k i ‘ż y t a - z a r o b i ć  ; 

„ i ó n a  zaś  iego  p o w i n n a  s a m a  n k  W o i e  u t r z 'y W a n ie  zapfaóbWiiĆ^’ " N a d f t i  p b w i a d a  w  t d m  

s a m e m  m i e j s c u  s t r :  146, „ ż e  k o b i e t a  c o c i / ie n n ie  ^  k ze f ia  z a ro b ić  m o ż e . ”

1 4 3
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Ztąd wypada:  £  -}- 300. dni roboczych . . . .  33-f szefli.
tV "ł“ 300, . . . .  •_____ |  g5 - ____

W y p a d a  za te m na u t r z y m a n ie  męża ,  zony i d w o y g a  dziec i  rocznie . » 58ż  szef l i .

Pow tóre  dovrod praktyczny:
W kraiu , w  k tó rym  autor  tego p isma mieszka , znayduie się po wielu maiątkach 

p e w n a  klassa żona tych r o b o t n i k o w ,  k tórych  .p rzeznaczeniem iest ,  pracować z zaprzężą 
wo ło w ą .  Ci r o b o tn ic y ,  tak nazwani Oracze ( Pf lu gu ae i e r ) , zostaią w tych maiątkach 
z gorą  od lat s tu ,  i aą zawsze wynagradzani  za pośrednictwem tu  wyazczególniaiącey 
się ó r dyn a ry i ,  która atale w  owych maią tkach  była ie dn akow a,  i ani w czasach  tanich 
po s iedmioletniey w o y n ie ,  ani wc zasa ch  drogich przed dwudzies tą  l a t y , nie powiększa* 

ła  się* an* się zmnieyszala.
Ordynarya  ta iest następuląca:  Z.yta 1. wyspe l . • • • *4 a: ży:

Pszenicy 1 szefel blisko . • i-f-
Grochu 1 szefel • *. * x*
Jęczmienia  4 szefie . • . 2*.

Go to w em i  p ien iędzmi  12 Tal:  i l a g r :  ea ś rednią  cenę 1 Tal: i
13 gr: za szefel Xyta . . . .  * 8 t -

Użytek z Krowy blisko 20 Tal: a podług powyższego prawid ła
rachuiąc  na  Zyto . . ' • • • • J ot*

1. Owca po 1 Tal :  12 gr. . . 1.
1. Świnia po 6 T al: . . .  4 -

Ogół Zyta * . • 66 * «efU.
( 'Obrachowanie to poka źn ie ,  ze i zasada nagrody Thaera  na  doświadczeniu  się 0- 

p le ra ) .
Z wyrażonóy tu  órdynaryi  u t r zymu ie  *ię m ą z  z zoną  1 dziećmi naywygodniey .  —— 

Naylepszym dowode m iest t o : i i  ile razy takowa siedziba oracza zawakuie ,  w i e l k i  n a ­
t łok  iest ubiegaiących się o nią.

Jak się u t r z y m u i ą  dway robotnicy w  m a i ą t k u  s ka rbo w ym  D o m b u r g ,  z części so­
bie udzieloney  na  mocy Kont rak tu  pod l i terą B. ?

Pod ług  r a c h u n k u  pod lit: A. u t r z y m y w a n o  1 1 . osób w D o r n b u r g u , na  opłacie i sto­
le.  Od chwili  zaprowadzenia  nowego t ry bu  gospodarowania ubyli  samo przez się: e« 
k o n o m ,  och m is t r z y n i ,  pastuch do wo łów i pastuch do krow.
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Chociaż po usunięciu czterech osób, porostaie leszcze 7 , k tóre, swóy własny in* 
teres maiac na ce lo ,  nierównie lepiey pracować będą aniżeli naiemnicy ; wszelako, mo- 
idm zdaniem , ośm osób powinno bydź na przyszłość użyte: albowiem przytęty admi- 
nistrator *o ,podar. tw . i robotnik naczelny oświadczyli, iż oni do „trzymania gospo.
darstwa ■ -  pi«cta nieżonatych pomocników i iednśy dziewki potrzebuią.  — -
Prz\daw szy  do tego iego samego i żonę , wypadnie osob 8. Nawet na opłatę t stołu- 
wanie otrzymuią oni w latach nieurodzajnych m in im um  roczne następu.ące:

Zyta 1 . wyspel i 8 szefli 
Jęczmienia 1. wyspel 18. szefli 
Pszenicy . . . .  3- sz,e :̂
Jęczmienia na krochmal 5 szef:
Tegoż na karm  • • 9 - ®zef;
Owsa . . • • • 3 8i e f-
G r o c h u  3 szef'
S o c z e w k i  azefel
Użytek od 4 krów wyrńwnywniący 13*
4 - Chudźce po 4 ' szefie wartości zytniey . . • •
0. Owiec po 1. szeflu wartości żyta • •
100. Talarów gotowemi pieniędzmi, (z  których g t .  przeznaczonych 

na narzędzia g o sp o d arsk i)  w wartości żyta ____

42. szefie żyta.

28.
5 -
2.
6.
i i -

2.
1 .

szef: wartości żyta od kaidóy 53ł -
>6 * 
8 -

66f.

W  ogóle Zyta . . • 850, ®zef- 
A zatem na dwóch robotników bez dzieci; wypada 58ł-  szeflów; ilość większa od 

tey, iakiey Thaer w ym aga, a laką rodzina Oracza (H lu g m e U r  familie) w każdym cza-

tle pobiera.
Jeżeli więc wskazane wyżdy m in im u m  wystarcza na dostateczne opatrzenie po­

trzeb, tym  bardzidy przez interes robotnika podwyższana część pobieraney przez niego
faatraty, potrzebom iego zadasyć uczyni, a nadto teszcze

Boczwarte: w now ym  tym  trybie gospodarowania znayduie się środek pewny 
wstrzymania klassy robotników  w iedzen iu ,  w odzieniu i wszelkich zabawach , od zbyt- 
ków  różnego rodzaiu; w których przebrana miara prowadzi do zepsucia obyczałow, 
Jest przeciwną celowi życia , oraz przepaścią pocbłaniaiącą większą część ezystóy in- 

traty 1 maiątków.
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M o ż n a  bez  p r z e s a d z e n i a  po w ie d z i e ć ,  ź e  d w ó c h  r o b o t n i k ó w ,  w  p r z e c i ą g a  r o k u  na^,* 
m n i e y  d w a  r azy  t y l e  g o t o w y c h  > p i e n i ę d z y  z a r a b i a ,  i l e  w a r t o ś ć  5 3  ae e f l o w  ży t a ,  p o ­

d ł u g  o b e c n e y  c e n y  w y n o s i  N i e  l i c z ą c ,  i l e  p r z e z  u p r a w ę  k a r t o f l i  w  n a t u r a l n y c h  i 
z b o ż o w y c h  p o t r z e b a c h  f a m i l i a  o s zc zę dz a  , o t r z y m u i e  i es zcze  n a  z b y t k o w e  w y d a t k i  n a y -  

m n i e y  w a r t o ś c i  58 s z ę f l o w  ż y t a ,  k t ó r e  m ą i ą t e k  n a d  p o t r z e b ę  o p ł a c a .  N a d m i a r  j e n ,  

czyl i  k o s z t a ,  p o d w y ż s z a i ą  s i ę  ieszcze  w ię cc y  p r z e z , w y g ó r o w a n ą  n a g r o d ę  cze l adz i  i k o ­
s z t o w n e  iey u t r z y m a n i e .

T a k o w y  n i e p o m y ś l n y  s t a n  r z e c z y  , c o d z i e n n e  sk a r g i  i u ż a l a n i a  s ię n a  w y g ó r o w a n ą  

n a g r o d ę  c z e l a d z i ,  k t o r e y  z m n i e j s z e n i a  w i e l u  od  p r a w o d a w s t w a  o c z e k h r a ł o ,  z n a v d z i e  
z a r a d z e n i e  w  n o w y m  s y s t e m a c i e  g o s p o d a r s t w a  A lb e r t a .

S k u t k i e m  t a k o w e g o  s y s t e m  a t u  b y ł o b y  p o w o l n e  z m n i e y s z e n i e  s i ę  s z y n k o w n i  i 

w s z e l k i c h  po k r a i u  k r a m ó w  i m a g a z y n ó w  z r ó ż n e m i  t o w a r a m i  ż b y t k o w e t n i .  D z i s i a j  

B o w i e m  n a y n i ż s z a  i n a y l i c z n i e y s z a  k l as sa  l u d u ,  m a  s p o s o b n o ś ć  n a b y w a n i a  k a w y  i c u ­

k r u ,  z a k t o r e t o  a r t y k u ł y  w y s e ł a i ą c e  s ię za m o r z e  s u m m y  p i e n i ę ż n e ,  barcfeo s i ę  p o d ­

w y ż s z y ł y .  S p o d z i e w a ć  s ię i e d n a k  w y p a d a  , iż.  t o  i n n y  o b r o t  w e ź m i e ,

N ie  u l e ga  i a d n e y  w ą t p l i w o ś c i ,  i e  p ró c z  t u  p r z y t o c z o n y c h ,  i n a y b a r d z i e y  w  oc zy  
b i i ą c y c b  s k u t k ó w  u p o w s z e c h n i e n i a  t r y b u  g o s p o d a r o w a n i a  A l b e r t a  ,  i es zcze  w i e l e  i n n y c h  
b a r d z i e y  o d d a l o n y c h ,  l e cz  p i e m n i e y  w a ż n y c h  o-kazać s ię m o ż e .

O l  g d y b y  i ak  n a y p r ę d z e y  . p o ż ą d a n y . s k u t e k  d l a  w s z y s t k i c h  w  t e m  i n t e r e s s o w a n y c h  

o s ó b  m ó g ł  n a s t ą p i ć  t am - ,  gdz i e  dz iś  t e n  p l a n  i es t  z a p r o w a d z o n y ;  a ż e b y  i s t o t n e  d * .  

ś w i a d c z e n i e  m o g ł o  u s u n ą ć  w s z e l k ą  w ą t p l i w o ś ć ,  w z g l ę d e m  i ego  u s k u t e c z n i e n i a ,  ż e b y  

t a k  d o b r o c z y n n e  iego w y p a d k i ,  m o g ł y  b y d ź  w s z ę d z i e  t i p ó w s z e c b n i o o e ,
' ' -■ =■ . f , tu  .

Stanisław Budni/.
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